Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocz nie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 85 et. W miejscu: rocznie 12 zł}, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Środa, 8 Stycznia 1896. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


l Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francji, w Paryżu 


wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


NE 


Przedpłata ma Gazete Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł, 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zir, pocztą 8 złe.; ćwierórocznie 
{od igo stycznia do Końca marca: 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 mlr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr, pocztą 
3 zir. $9 Ot. 

Pronumeratorowie roczni lub póź- 
roczni, (którzy prenumerują od i 
stycznia do końea grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tok miesięczny do Quzety Lwowskiej 
pezpłatnie; ówierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., óćwierórocznie 
1 złr. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Z prawdziwą radością możemy podzie- 
lić się z Czytelnikami naszymi wiadomością, 
iż Gazeta Lwowska na podstawie zawartej 
z autorem umowy, nabyła prawo druku naj- 
bliższej jubileuszowej, większych rozmiarów 
powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
Powieść tę drukować będziemy w roku 1896, 


Oprócz tego drukować będziemy po- 
wieść Sewera p. t. „U progu Sztuki“ o 
raz powieść Teodora Jeske-Choiń- 
skiego p. t. „Ostatni Rzymianin“. Mamy 
nadto zapewnione współpracownietwo najeel- 
niejszych sił literackich, a między innemi: 
M. Gawalewieza, Klemensa Junoszy, Abga- 
ra Sołtana, L. Glatmana, Jana Zacharyasie- 
wicza i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej nadzwy- 
czajnemu i upełnomocnionemu ambasadorowi 
przy Jego Mości Sułtanie, Henrykowi barono- 
wi Calice, wielką wstęgę orderu św. Szcze- 
pana z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej wiceprezy- 
dentowi dolno - austr. kraj. Dyrekcyj skarbu, 
Jerzemu Ziminermannowi, przy sposo- 
bności przeniesienia go na własną jego proś- 
bę w stan stałego spoczynku, w ponownem 
uznaniu jego znakomitej służby spełnianej 
przez długi szereg lat ze szczególniejszem 
poświęceniem, krzyż komandorski orderu Fran- 
ciszka Józefa z gwiazdą. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył na podstawie wiernopoddańczego raportu, 
złożonego przez Ministra cesarskiego i kró- 
lewskiego Domu oraz Ministra spraw zagra- 


nieznych, Najwyższem postanowieniem z dnia 
26 grudnia z. r. zamianować najmiłościwiej 
posiadającego tytuł i charakter szefa sekcyi 
radcę Dworu i dyrektora c. k. Akademii te- 
rezyańskiej, dr. Michała barona Quinten- 
bach-Pidolla, ponownie dyrektorem ces. 
i król. Akademii orientalnej. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
grudnia z. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę ministeryalnego w Ministerstwie skarbu, 
Jana Kapfa, wieeprezydentem dolno - austr. 
kraj. Dyrekcyi skarbowej i zezwolić najmiło- 
ściwiej, aby wyrażonem mu zostało za jego 
działalność służbową w Ministerstwie skarbu, 
Najwyższe uznanie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej po- 
siadającego tytuł i charakter radey sekcyi se- 
kretarza ministeryalnego, dr. Eugeniusza ba- 
rona Przerąb Hauenschield-Bauera, 
radcą sekcyi extra statum w Ministerstwie 
wyznań i oświaty. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej starszym 
zarządeom i naczelnikom urzędów w etacie 
galicyjskiego zarządu salinarnego: Aleksan- 
drowi Machowiczowi i Karolowi Nigri- 
nowi, tytuł i charakter radców górnictwa 
z uwolnieniem od taksy. 


Współczesne wspomnienia 


z powodu książki St, Koźmiana: 
SIZecz o roku LEGG." 


PP OPO 


IE 

Powodem tych zapisków jest dzieło 
„Rzecz o roku 1863.“ 

Już po ukazaniu się w 1892 r. „Histo- 
ryi Dwóch Lat“ przez Z. L. S. zwrócono u- 
wagę z kraju na potrzebę sprostowania znaj- 
dujących się w niej pomyłek, tak eo do fa- 
któw, jak co do osób. — Tak jednak znale- 
źliśmy się wówczas bezrozumnie, a €o gorsza, 
tak okazaliśmy się słabymi, że należało raczej 
całą tę epokę przykryć kamieniem grobowym — 
bez napisu. À 

Wszystko co dotąd ogłoszono, pisane było 
tylko w eelu by z siebie zrzucić winę na dru- 
gich. Tymczasem „wszyseyśmy zawinili* a 
im kto większy brał udział, tem winniejszy. 

Dalej nikt z takich publikacyj korzyści 
nie ma a rząd rossyjski mógł się z nich do- 
wiedzieć , nazwisk osób, które się dotąd od 
prześladowania uchyliły. W „Historyi Powsta- 
nia“ Giller oznaczył inieyałami ludzi pozosta- 
łych w kraju. Natychmiast domyślono się nie- 
których. Jednego wzięto do kozy; ledwie się 
po paru miesiącach wydobył i wydalony zo- 
stał w głąb Rossyi; drugiego już pierwej are- 
sztowanego i na Sybir zesłanego, gdzie znalazł 
zaraz posadę, ściągnięto ztamtąd, w cytadeli 
długi czas trzymano i z obostrzeniem kary na 
nowo zasłano. — Pojawiła się w Poznaniu 
w 1886 r. książka: „Ostatnie chwile powsta- 
nia.* Narobiła ogromnego popłochu. W sku- 
tku wymienionych lub nadmienionych tam 
nazwisk, dużo było takich eo dotąd potrafili 


byli uniknąć straty urzędu lub go otrzy- 
mali a nagle widzieli byt swój zagrożony. 
Istnieje bowiem przepis, że ktokolwiek cho- 
ciażby najmniejszy miał stosunek z powsta- 
niem 1863 r., nie może być nigdy do służby 
przyjęty, ten zaś, który jest w służbie, nie 
może awansować, a przy sposobności winien 
być usunięty. Publikacya ta, jak się zdaje, 
opierała się głównie na papierach po Adolfie 
Pieńkowskim. 

Względy te, nie odnoszą się do „Rze- 
czy o roku 18638.“ Tam nikt zgoła nie został 
narażonym ; nawet czasem za daleko posunięta 
jest ostrożność, jak świadczy stronnica 165 
w tomie I, gdzie nie wymieniono osoby nie 
żyjącej, której działalność znana powszechnie, 
do historyi należy. Ale co najważniejsze, książ- 
ka ta, nie jest pisana w zamiarze uniewin- 
nienia siebie i swoich; ma ona zupełnie iany 
cel niż wiele z poprzednich publikacyj; do- 
chodzi do konkluzyi ważnych i jest więcej 
historyozofią niż historyą. — Ź jej powodu 
można bez obawy a może z pewnym poży- 
tkiem, podać do wiadomości publicznej, ze 
współczesnych wspomnień, to, co posłuży do 
stwierdzenia lub sprostowania tego, co w niej 
zawarte. 

Do dobrego ocenienia wypadków i ich 
następstw dopomódz mogą szczegóły o po- 
czątkach ruchu i jego rozwoju od 1858 roku 
zaczerpnięte we własnej pamięci lub z obco- 
wania z nieżyjącemi już, znaczącymi ludźmi 
owej epoki, jak: dyrektor żeglugi parowej na 
Wiśle Leon Królikowski, Karol Ruprecht, 
Kdward Jurgens, bracia Siemieńscy i Natan- 
sonowie, Wiktor Starzeński z Grodzieńskiego, 
Brzostowski z Mohilewskiego, Włodzimierz 
Cielecki z Galicyi, Mieczysław Waligórski i 
Aleksander Guttry z Poznańskiego, Jarosław 
Dąbrowski , Michał Bobrowski i t. d., i t. d. 


Nii 


W 1860 r. znany mąż stanu rossyjski 
Wałujew mówił do Wiktora Starzeńskiego : 

„Patientez donc, vous aureż, tout ce que 
vous pouveż ratsonablement désirer. Vous pou- 
veg avoir un Sćjm à Varsovie, un autre à 
Vilna, à Kzjew et à Mohilew; mais à con- 
dition que vous emverrez des delegućs à la 
diète gónćrale de Vempire 4 Moscou. On ne 
pent pas vous accorder de diète unique, car 
vous vous sćpareriez de nous de swite*).“ 

Warto to podać ad aeternam rei memo- 
riam; bo może przyjdzie czas, w którym na- 
bierze to znaczenia. Oprócz Zygmunta Wielopol- 
skiego, który to zapewne raczej od ojca, niż 
wprost od Starzeńskiego słyszał, prawdopodo- 
bnie nikt o tem nie wie, mianowicie z Klemen- 
sowczyków. — Starzeński bowiem zbyt miał 
dużo sprytu, ażeby nie wiedzieć, ze rabin bez 
kahału nie nie znaczy i nie zrobi, że z ka- 
hałem zaś do ładu nie trafi. Margra- 
bia Wielopolski, owym dowcipem „Przysze- 
dłem do rabina nie do kahału* zrobił sobie 
niestety! z zasiadających w kabale, zawzię- 
tych nieprzyjaciół. Starzeński miał żal do Zy- 
gmunta Wielopolskiego o brak zaufania, do 
którego — jak twierdził — rościł sobie pra- 
wo. Przez swego stryjecznego brata Kazimie- 
rza, Augustowskiego marszałka szlachty, któ- 
rym zupełnie kierował, cheiał bowiem i był- 
by mógł demonstracyę dymisyj Marszałków, 
w ten sposób urządzić, żeby w nią wciągnąć 


*) Ależ bądźcie cierpliwi; będziecie mieli 
wszystko, czego rozsądnie życzyć sobie możecie. 
Będziecie mogli mieć Sejm w Warszawie, inny 
w Wilnie, w Kijowie i w Mohilewie; ale pod 
warunkiem, że wyszlecie delegatów do ogólnego 
parlamentu cesarstwa w Moskwie. Nie można 
wam dać jedynego parlamentu, gdyż natychmiast 
odłączylibyście się od nas“. 


P. Minister skarbu zamianował zarząd- 
cę magazynu sprzedaży tytoniu i stempli we 
Lwowie, Aleksandra Kóllera, dyrektorem 
sprzedaży tytoniu i stempli przy tymże ma- 
gazynie. 


L. 525. 
Ogłoszenie. 


C. k. Namiestnictwo w Wiedniu uchy- 
liło rozporządzenie swoje z dnia 22 listopada 
1895 1. 111.356 (tut. obwieszezenie z dnia 8 
grudnia 1895 -. 98.817) o ile ono tyczy się 
powiatów politycznych: Drohobycz, Podhaj- 
ce, Staremiasto i Zbaraż, niemniej rozporzą- 
dzenie z 21 grudnia 1895 1. 115.279 odnoszą- 
ce się do powiatu Mieleckiego i dozwoliło 
wprowadzać zwierzęta racicowe z tych po- 
wiatów do Austryi Dolnej przy zachowaniu 
istniejących przepisów. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tut. ogłoszenia z dnia 8 
grudnia 1895 1. 98.317. 

Z c.k. Namiestnictwa. 

Lwów, 4 stycznia 1896. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 stycznia. 


W Niemczech i Prusach rok ubiegły 
rozpoczął się pod podniesionem jeszcze w gru- 
dniu r. 1894 ze strony rządu i stronnictw 
kartelowych hasłem zjednoceznia umiarkowa- 
nych żywiołów do walki przeciw socyalnej 
demokracji. W łonie rządu jednak objawiła 
się od samego początku różnica zdań co do 
sposobu prowadzenia tej walki, a wynikiem 
powstałych ztąd nieporozumień było ustapie- 
nie kanclerza hr. Caprivi ego i prezesa gabi- 
netu pruskiego, który był zarazem ministrem 
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margrabiego Wielopolskiego, jako rozjemeę. 
Marszałkowie zaś byliby wezwali na zebranie, 
każdy obywateli swego województwa, znajdu- 
jących się w Warszawie na walnem zebraniu 
Towarzystwa rolniczego. W ten spo- 
sób cała akcya polityczna byłaby się skupiła 
w rękach Marszałków, z którymi margrabia 
Wielopolski był, lub mógł być na dobrej sto- 
pie, nawet wzajemnego zaufania, co po nie- 
przyjęciu Zygmunta Wielopolskiego do To- 
warzystwa rolniczego, było z kahałem 
to jest z otoczeniem Andrzeja Zamoyskiego 
niemożliwem. — 0 ile Zygmunt Wielopol- 
ski w tem winien, trudno wiedzieć, bo Sta- 
rzeński powtarzał tylko, kilkakrotnie: Jl a man- 
qué de confiance en nous. „Nie dość nam zau- 
fat.“ Mimo tego zawodu chwilowego, Wiktor 
Starzeński zostawał w najlepszych stosunkach 
z margrabią Wielopolskim I od czasu do cza- 
su wpadał do Warszawy, by mu zdawać re- 
lacyę o swej czynności. Gdyby ów zamiar 
Starzeńskiego był się udał, bylby całą sre- 
dnią i młodszą gencracyę członków Towa- 
rzystwa rolniczego od kahału odciągnął 
i pod Marszałków podporządkował; miał bo- 
wiem taki mir w całem Królestwie z cza- 
sów swych kawalerskich, z czasów bytności 
w Warszawie od 1844 do 1854 r., że niktby 
nie pytał: gdzie nas wiedziesz? — tylko na 
jego wózek siadał. — W Petersburgu zaś, 
miał stosunki wyborne; zwłaszcza w kołach 
dworskich i wojskowych, dużo kolegów z Kau- 
kazu, gdzie sobie zdobył krzyż św. Jerzego. 
Ale na Litwie był obcym, tylko dzierżawcą 
kilku folwarków Kodeńszczyzny, pani Lizy 
Krasińskiej. Ow adres zaś, z którego uczyniony 
mu zarzut w „Rzeczy o roku 1863“, pierwszy 
podpisał — mimo, że był tylko powiatowym 
marszałkiem Grodzieńskim, ale jako taki za- 
stępeą nieobeenego gubernialnego Marszałka 
ks. A. Lubeckiego — dla tego, że na ogól- 
nych zebraniach szlachty litewskiej, chcąc 


spraw wewnętrznych, br. Eulenburga. W na- 
stępstwie tych dymisyj kanclerzem niemie- 
ckim i prezesem ministerstwa pruskiego zo- 
stał mianowany dotychczasowy namiestnik Al- 
zacyi i Lotaryngi, książę Hohenlohe, a mi- 
nistrem spraw wewnętrznych p. Kóller. Usi- 
łowania, aby pozyskać większość parlamentu 
dla surowych przeciw stronnietwu przewroto- 
wemu prawodawczych zarządzeń spełzły na 
niczem , większość ta bowiem złożona mię- 
dzy innemi z centrum katolickiego, wolno- 
myślnych i Polaków, stała na tem stanowi- 
sku, że ostrze ustawy wyjątkowej, której rząd 
się domagał, mogłoby łatwo zwrócić się prze- 
ciw wszystkim opozycyjnym stronnicitwom i 
osobistościom niemiłym z jakiegokolwiebądź 
powodu władzom rządowym. Wnioski tedy 
rządu upadły, a powstałe ztąd rozdraźnienie 
umysłów zaostrzyło się jeszcze bardziej, gdy 
prawie równocześnie większość ciała prawo- 
dawczego oświadczyła się przeciw propozycji, 
aby parlament wziął oficyalny udział w ma- 
nifestacyi, urządzonej na cześć ks, Bismarcka, 
z powodu 580-letniej rocznicy jego urodzin. 
Uchwała ta stała się nietylko powodem pe- 
wnej rozterki pomiędzy cesarzem a parlamen- 
tem, lecz spowodowała długoletniego prezesa 
parlamentu p. Levetzowa, jednego z najwy- 
bitniejszych członków obozu konserwatywne- 
go do złożenia swej godności, skutkiem czego 
nastąpił wybór, nowego prezesa w osobie p. 
Buola, należącego do stronnictwa centrum. 
Postawa, jaką zajęła większość parlamentu w 
obec projektu ustawy wyjątkowej i propozy- 
cyi demonstracyjnego uczczenia byłego kan- 
clerza, dała powód do rozmaitych alarmują- 
cych pogłosek, między innemi o rozwiązaniu 
parlamentu i zmianie ordynacyi wyborczej. 
Wszystkie te wieści okazały się bezzasadne- 
mi. Parlament po tych wypadkach obradował 
prawidłowo i spokojnie pod laską nowego 
prezesa, a rząd związkowy, przekonawszy się, 
iż na drodze prawodawczej nieuzyska pożą- 
danej broni do walki przeciw socyalnej de- 
mokracyi, uciekł się do środków administra- 
cyjno-policyjnych i sądowniczo-karnych, które 
silny znalazły wyraz w rozporządzeniu, mocą 
którego zabroniono odbywania zebrań socya- 
listycznych w mieście Berlinie, niemniej w 
surowem ściganiu redaktorów pism, propagu- 
jących zasady przewrotu. 

Obok usiłowań celem możliwego zaże- 
gnania niebezpieczeństw grożących ze strony 
socyalnej demokracyi, cechą znamienną roku 
ubiegłego w Niemczech i Prusach były ob- 
chody różnych uroczystości, a do tych należy 
zaliczyć w pierwszym rzędzie uroczystość 
otwarcia kanału, łączącego morze Niemieckie 
z Bałtyckiem, które odbyło się z nadzwyczaj- 
ną okazałością w obecności cesarza i człon- 
ków domu królewskiego, książąt zagranicznych, 
ministrów, rady związkowej, parlamentu oraz 
przedstawicieli mocarstw europejskich i Ame- 
ryki Północnej. Na rok miniony przypada ró- 
wnież 25-letnia rocznica wojny francusko-nie- 
mieckiej i większej części zwycięstw odniesio- 
nych przez armię prusko-niemiecką, wojny, 
która się zakończyła pogromem Francji, a 


zjednoczeniem Niemiec, utworzeniem rzeszy 
niemieckiej i cesarstwa. 

Dalszą cechą charakterystyczną życia pa- 
blicznego w Niemczech i Prusach by? w ro- 
ku zeszłym, tak samo jak w latach poprze- 
dnich objawiający się silnie zanęt, niepe- 
wność eo do celów i zamiarów rządu, a zara- 
zem rozjątrzenie w obozie stronnietw polity- 
eznych, które czują się powołane do stania 
jakoby na straży obecnego porządku rzeczy. 
Pogłoski zapowiadające dymisyę to wicepre- 
zesa gabinetu p. Bóttichera, to znów sekreta- 
rza spraw zagranicznych barona Marschalla, 
to wreszcie samego kanclerza rzeszy obiegały 
bezustannie i błąkają się po dziennikach do 
tej chwili. 


I pojedyńcze stronnictwa przedstawiają 
dość chaotyczny widok, a już największe za- 
mięszanie panuje w obozie konserwatywnym, 
któremu do niedawna nadawał ton schwyta- 
ny w tych dniach w Atenach i oddany w rę- 
ce policyi niemieckiej jako pospolity prze- 
stępca baron Hammerstein, długoletni reda- 
ktor Kreuz Zeitung. 


Nawet w tak zwartem dotychczas i kar- 
nem stronnictwie centrum mnożą się oznaki 
wewnętrznego rozkładu. TImdność górno-szlą- 
ska, tak posłuszna dotychczas katolickim ma- 
gnatom i księżom, wyzwala się, jak dowodzi 
kilka ostatnich wyborów do parlamentu i Sej- 
mu, coraz bardziej z pod tego wpływu ioka- 
zuje coraz wyraźniejsze zachcianki samodzielno- 
ści i opozycyi. Po za tem przejawia się w ło- 
nie centrum coraz wyraźniejszy antagonizm 
pomiędzy agrarczykami, rekrutującymi się 
przeważnie z wielkich właścicieli ziemskich, 
a zwolennikami wolnego handlu, wybierany- 
mi przez demokratyczną ludność katolicką po- 
łudniowych i zachodnich Niemiec. 

W polityce zagranicznej Niemcy i Pru- 
sy nieodegrały w roku ubiegłym żadnej wy- 
bitniejszej roli. W obee wypadków na Wscho- 
dzie stanęły na drugim planie i brały o tyle 
tylko udział w akeyi o ile czuły się do tego 
zniewolone skutkiem przyłączenia się do zna- 
nej inieyatywy P. Ministra hr. Ctołuchowskie- 
go. Wszystkie kroki, które przedsięprano w 
Konstantynopolu, znalazly jak najżywsze po- 
parcie ze strony Niemiec, poparcie zaś to naj- 
wyraźniej nastapilo w dniu, kiedy nad Zło- 
tym Rogiem pojawily się pewne wątpliwości 
co do Niemiec, niebawem zresztą rozproszo- 
ne, dzięki postępowaniu przedstawiciela nie- 
mieckiego. W ostatnich dniach grudnia na- 
stąpiło w Wiedniu spotkanie kanclerza księ- 
cia flohenlohego z kierownikiem austro-wę- 
giorzkiej polityki zagranicznaj, a zjazd ten po- 
czytano ogólnie jako dowód, że między Niem- 
cami i Austro- Węgrami panują ciągle jak naj- 
serdeczniejsze stosunki i że te dwa mocar- 
stwa stanowią po dawnemu podporę pokoju 
międzynarodowego. 


Kronika 1895 roku 


zestawiona przez 
Stanisława Sehnitr-Pepłowskiego. 


(Ciąg dalszy). 
Luty. 


1go: Najwyższa sankcya ustawy o spo- 
czynku niedzielnym; morderstwo adwokata 
dr. Rothziegla (Wiedeń); + Wsiewołod Krestow- 
ski (Warszawa); tj Emil Partycki (Lwów). — 
2go: Audyencya komitetu Wystawy krajowej 
u JE. Pana Namiestnika (Lwów) ; t Matylda 
Złobicka (Lwów). — 3go: Powrót Kocheforta 
do Paryża; posiedzenie centralnego komitetu 
przedwyborczego dla Galieyi Zachodniej. — 
4go: Wybuch gazów w kopalni Monceaux 
les Mines; protest posłów polskich w parla- 
mencie berlińskim przeciw działalności komi- 


syi kolonizacyjnej. — 5go: Deputacya urzę- 
dów pomocniczych u Ministra skarbu, dr. Ple- 
nera (Wiedeń). — 6go: Bankiet lewicy sej- 


mowej na Strzelniey Miejskiej (Lwów); + Lu- 
dwik Ozarliński (Osiek); + Aleksander baron 
Krusenstern (Niemirów). — 7go: Bankiet 
prawicy sejmowej na cześć dr. Juliana Du- 
najewskiego (Lwów). — $go: Poręka sejmowa 
dla dziesięcio milionowej pożyczki miejskiej i 
sprawa subwencyi krajowej na budowę no- 
wego teatru w Sejmie lwowskim; pierwsze 
zgromadzenie Towarzystwa zachęty przemysłu 
krajowego (Lwów). — 9go: Zamknięcie obrad 
sejmowych (VI. s. 6 peryodu); wiec organi- 
stów w Rzeszowie; pierwsze zgromadzenie 
Towarzystwa ludoznawezego (Lwów). — 10go: 
Urodziny Najd. Arcyksięcia Wilhelma Fran- 
ciszka Karola (Pola). — 1l1go: Morderstwo 
Jana Gorczyńskiego (Lwów). — 12go: Mia- 
nowanie Jana hr. Schulenburga zastępcą ko- 
mendanta XI. korpusu (Lwów); 4 ks. Fran- 
ciszek Szajnok (Raniżów). — 18go: Zmiesie- 
nie ustaw wyjątkowych dla Alzacyi i Lota- 
ryngii; rozprawa szantażystów dziennikarskich 
(Paryż); odsłonięcie pomnika Miekiewicza 
(Kraków); mianowanie JE, Pana Namiestnika 
obywatelem honorowym m. Brzeżan. — 14g0: 
Uchwała komitetu w sprawie pomnika Adama 
Mickiewicza (Kraków). — l5go: Sprawa To- 
warzystwa dla szerzenia niemieckości w Sej- 
mie pruskim ; | dr. Ferdynand Cassina (Lwów); 
kapitulacya Wei-hei-wei. -— 17go: Ingres ks. 
Biskupa Puzyny na Wawel; zebranie socyal- 
no-demokratyczne w „Gwieździe* (Lwów); f 
Witalis Maryański (Poznań). — 18go: f Najd. 
Arcyksiąże Albrecht (Arco); t Dymitr Pali- 
cyn (Warszawa) — ł9go: Sesyw* wiosenna 
Rady państwa (Wiedeń); cholera w Stam- 
bule; morderstwo Kasprzykiewiczowej (Liwów). 
20go: Ustawa o powrocie Jezuitów w parla- 
mencie berlińskim. — £2lgo: Wiec miast w 
Wiedniu; obchód dwóchsetnej rocznicy oswo- 
bodzenia Lwowa od napadu Tatarów; demon- 
stracye studentów petersburskich przed pała- 
cem Aniezkowskim. — 28go: Wyrok w spra- 
wie fałszerzy monet, Szapiry i tow. (Wie- 


deń). — 25go: Raport Kusego o wygaśnięciu 
cholery. — 26go: Sankcya dla ustawy o wy- 
przedaży; pogrzeb Najd. Arcyksięcia Albre- 


chta w Wiedniu; cesarz Wilhelm II. w 
Wiedniu; | Maryan Baraniecki (Kraków). — 
Ż/go: | Władysław Wielowiejski (Olejów). — 
28go: f dr. Karol Stromenger (Drezno). 


Mareec. 


lgo: f ks. Ryszard Metternich (Wie- 
deń); Mianowanie Łobanowa ministrem spraw 
zewnętrznych (Petersburg); pożar królew- 
skiego teatru w Glasgowie; protest Stowarzy- 
szenia prasy berlińskiej przeciw ustawie anti- 
przewrotowej; _ojciec Prokop (Jan Leszezyń- 
ski) w Nowem Mieście. — 2go: Aresztowa- 
nia w Moskwie; starcie między studentami 
a wojskiem w instytucie filologicznym (Pe- 
tersburg); f Ismaił basza (Stambuł). 
3go: f ks. Marya Qzetwertyńska w Ski- 
dlu. 4go: Proces uczniów w Tarnopo- 
lu; f Stanisław Niedzielski (Warszawa); 
4 John Stuart Blackie (Edynburg). — 5go: 
Otwarcie ponowne Uniwersytetów w Rzymie 
i w Neapolu; bankiet „Koła polskiego“ na 
cześć PP. Ministrów Jaworskiego i Madey- 
skiego. — 6go: f trucicielka Onyszkiewiezo- 
wa (Lwów); śnieżyce w Dolnej Austryi, w 
Węgrzech i w Kroacyi. — 7go: j Andrzej 
Prószyński (Warszawa). — 8go: Posiedze- 
nie subkomitetu dla reformy wyborczej (Wie- 
deń); Sacher-Masoch (Lindheim). — 10go: 
Aresztowania feministek w Warszawie; wiec 
ludowy w Białej; f Antoni Podbielski (Kra- 
ków); llgo: Wielka zmowa szewców w An- 
glii; f Cezar Cantu (Medyolan)! + Paulina 
Wielopolska (Kraków). — 12go: Nominacya 
hr. Bismarcka Schönhausen starszym pre- 
zydentem Prus Wschodnich. — 18go: Wy- 
rok uwalniający w procesie tarnopolskim. — 
l4go: f Seweryn Biliński (Mihad-basza) w 
Stambule. — 15go: Dekret Leona XMI o ko- 
legium ruskiem w Rzymie; uchwała rady 
gminnej cieszyńskiej o zaprowadzeniu języka 
polskiego, jako drugiego krajowego w szko- 


łach miejskich. — 16g0o: Nominacya Jana 
hr. Schulenburga na komendanta korpusu we 
Lwowie. — 16go: Wiec studentów wiedeń- 


skiego Uniwersytetu przeciw dwuletniej słu- 
zbie wojskowej; katastrofa w kopalni Hoh- 
negg (na Szląsku). — lSgo: 4 Sefer-basza 
Władysław Kościelski) w  Bertoldstein. 
19go: Ucieczka Ślatina-beja do Assuan; 
| Leontyna Halpertowa (Warszawa). — 20go: 
Wyrok w sprawie Jahołkowskiego (Liege). — 
algo: Sankcya dla ustawy o pożyczce dzie- 
sięciomilionowej dla Lwowa; nadanie obywa- 
telstwa honorowego m. Przemyśla JE. P. Na- 
miestnikowi Kazimierzowi hr. Badeniemu i 
ks. Eust. Sanguszce. — 22go: Wiec uczniów 
Politechniki lwowskiej przeciw dwuletniej słu- 
żbie wojskowej; odrzucenie projektu ustawy 
o bezwyznaniowości w węgierskiej Izbie ma- 
gnatów ; f Gustaw Zygadłowicz (Przemyśl). — 
238go: Odrzucenie w Izbie berlińskiej wnio- 
sku w sprawie gratulacyi ks. Bismarekowi ; 
rozruchy studentów w Sofii; wiec akademi- 


I 
zwątpił; oddział swój rozpuścił, by się każdy | wało jego pomyłkę i sprowadziło katastrofę. 


wstrzymać od podobnych nierozważnych wy-|od rozsądnych". Na to Starzeński rzekł: 12 


stąpień, oświadczył był: „Jak będzie na cza- 
sie wystąpić i nadstawić karku, ja ofiaruję 
się stanąć na czele*. 

Dobre stosunki Starzeńskiego z margra- 
bią Wielopolskim starano się dwa razy wy- 
zyskać, sprowadzając Starzeńskiego by od- 
wiódł Wielopolskiego od kroków — zdaniem 
wielu — zgubnych. — Raz po zamachu na W. 
księcia Konstantego, by przestępcę na Sybir 
wysłać a nie wieszać. — Kurzyna bowiem 
przybył do Warszawy by zamachem, ukara- 
nym śmiercią, oburzyć publiczność; a wiedzieć 
trzeba, że wielka liczba, nawet demonstran- 
tów kościelnych, oczekiwała z upragnieniem 
przybycia w. księcia, by mieć powód do za- 
kończenia nabożeństw korporacyjnych na „in- 
tencyę ojczyzny“ takich n. p. jak panien 
polerujących złoto! Starzeński się spó- 
Źnił, ale przybył właśnie tuż po zamachu 
Rzący na Wielopolskiego, który go zaraz przy- 
jął i na śniadanie zatrzymał: Vous voyez que 
cela ne ma pasóżć Vappétit „Widzisz, że mi 
to nie odjęło apetytu* powiedział nakładając 
sobie drugi kawałek mięsa. — Starzeński 
przedkładał, że ponieważ wiadomo, iż w. ksią- 
żę oddał decyzyę sprawy Jaroszyńskiego mar- 
grabiemu, tem piękniej będzie, jeżeli we wła- 
snej sprawie ułaskawi od kary śmierci Rzącę, 
wysyłając go na Sybir. Zwracał uwagę, na 
cel czerwonych zamachu na w. księcia. 
Napróżno. — 

Drugi raz sprowadzono Starzeńskiego, 
gdy branka została w sposób iście prowoka- 
cyjny ogłoszona, co tak słusznie i trafnie po- 
dniesione jest w „Rzeczy o roku 1863“. Sta- 
rzeński przekładał, że to ułatwi i da punkt 
wyjścia tym, co gwałtem chcą wywołać po- 
wstanie i podsunął możliwość dyslokacyj, 
wówczas już, jak wiadomem było, zamierzo- 
nej. Usłyszał jak wiadomo odpowiedź „Wrzód 
nabrał, trzeba ropę przekłuciem wysączyć*. „W 
zimie powstanie jest niemożliwe ; zbierających 
się w lesie po śniegu się wytropi, a zmar- 
złych i głodnych bez oporu weźmie. Właśnie 
w ten sposób sami się wysortują waryaci 


ne faul pas jouer aves le feu; on ne peut 
pas savoir ou cela peut mener. Rappelez vous 
1830; une émeute de l'école des cudets; une 
situation beaucoup moins tendue qw àprésent, 
oú non sculement Varsovie, mats toutes les 
provinces de l'ancienne Pologne sont en ćmot. 
Ln 1830 iùl wy avait que la conspiration de 
quelques jeunes gens & Varsovie et les troupes 
se sout montrées en góneral plutôt hostiles ou 
du moins imdecises.*) 
Nie pomogło. 


II 


Nie byłoby przyszło do powstania, gdy- 
by nie agitacya dyslokacyjna pod groźbą 
branki. Gdy się bowiem okazało, że rozpisa- 
na pożyczka (składka) na zakupno broni, pra- 
wie po całorocznych usiłowaniach, we wszyst- 
kich prowincyach — oprócz Galicyi — uczy- 
niła niespełna siedmdziesiąt pięć tysięcy rubli, 
powiedział Królikowski: „Z tem przecież roz- 
poczynać niczego nie można; widać, że pow- 
stanie nie ma dużo zwolenników. Dobre jest 
to z tego, iż się te smarkacze (sic) do- 
wodnie przekonają, że trzeba siedzieć cicho 
i rzecz na później odłożyć“. Wprawdzie Zyg- 
munt Padlewski. parę miesięcy przedtem, 
oświadczył: „Gdyby nie przyszło do powstania, 
musiałbym sobie w łeb strzelić, bo dałem na 
to słowo publicznie w naszem kole, w Paryżu”. 
Na co odpowiedziano mu: „Pan przecież przed 
taką alternatywa kraju nie postawisz“. Tym- 
czasem on mimo osobistej odwagi, pierwszy 


+) „Nie trzeba igrać z ogniem; nie można 
wiedzieć dokąd to zawiedzie. Przypomnij sobie 
margrabio 1880 r.; bunt szkoły kadetów; poło- 
żenie o wiele mniej naprężone, niż teraz, kiedy 
nie tylko Warszawa, ale wszystkie prowincye 
dawnej Polski są wzburzone. W 1830 był tylko 
spisek kilku młodych ludzi w Warszawie, a 


ratował jak i gdzie chce, a sam nie z bronią 
w ręku i walcząc, ale na bryczee zbliżając 
się ku granicy pruskiej, uchwyconym został, 
a jako byłego oficera rossyjskiego, nie powie- 
szono go, lecz rozstrzelano. 

Na tydzień przed powstaniem wpadł N. N. 
bardzo porządny żydek, kasyer rządu naro- 
dowego, następnie na Sybir wysłany i rzekł: 
„Będzie źle, bo Rolski i inni każdemu mło- 
demu — znajomemu czy nieznajomemu — któ- 
rego na ulicy spotkają, mówią do ucha: ucie- 
kaj bo masz być wzięty do wojska, dziś w 
nocy, najlepiej do Kampinowskiej puszczy, tam 
na przyjęcie wszystko przygotowane“. W ten 
sposób zebrał Padlewski swój oddział w tak 
nazwanej Puszczy o trzy mile od War- 
szawy. Wielu zaś uciekło na prowincyę; a 
obawiając się powrócić, radzi nie radzi, szli 
do lasu, gdzie jaki oddziałek nibyto się zbie- 
ral. Gdyby margrabia Wielopolski, zamiast 
owej wyzywającej branki, był kazał areszto- 
wać Padlewskiego, Rolskiego, Franciszka Go- 
dlewskiego i braci Frankowskieh, nie byłoby 
powstania. Oprócz Padlewskiego, którego osta- 
tecznie także znaleść można było, inni cały 
dzień biegali po ulicach i policya dobrze ich 
znała ; jeden Stefan Bobrowski umiejętnie się 
krył, zmieniając co dni parę, swe schronisko. 
Ale Wielopolskiemu szło 0 zrobienie razzyi i 
to jak najgłośniejszej, a tem samem jątrzącej. 
Nie było to ani zręczne, ani przezorne. Go- 
luchowski podobno wszystkich w latach popi- 
sowych będących, skompromitowanych w 1846 
i 1848, powoli bez hałasu, do wojska dał wy- 
brać. Wielopolski zaś chciał koniecznie sem 
Mithchen kühlen i to z jak największą osten- 
tacyą. Następstwa były ciężkie, dla niego i 
z jego upadkiem dla kraju, moralnie i mate- 
ryalnie zniszczonego. 


IV. 


Słusznie powiedziano w „Rzeczy o roku 


przecież wojsko okazało się w ogóle przeciwnem | 1863“, że nie sam Wielopolski zbłądził, lecz 


lub przynajmniej wahającem*. 


że wielu innych i wiele przyczyn, spowodo- 


„Wielopolskiemu — rzekł ktoś —  przeszka- 
dzało, że pochodził z możnego rodu iże biali 
albo plątali mu się między nogami, albo krzy- 
żowali jego działanie*. Syn jego Zygmunt 
najgorętsze żywił chęci oddania krajowi usług 
i odpowiednie miał zdolności. Zarzut czyniony 
mu — a wspomniany także w „Rzeczy o ro- 
ku 1863“ — co do wstąpienia do służby woj- 
skowej, jest zupełnie niesłuszny, a wywołany 
niebacznem słowem ojca. Nieprzyjęcie Zyg- 
munta Wielopolskiego do Towarzystwa 
rolniczego, a jak się wyraził, instygator 
tego postanowienia Leon Łubieński, „wyrzu- 
cenie“ było niegodziwością i błędem. Ten sam 
Leon Łubieński, porwał się w r. 1829 na 
Zygmunta Krasińskiego, za to, że z rozkazu 
ojca, nie poszedł na pogrzeb wojewody Bie- 
lińskiego. 


M 

W papierach Augusta Cieszkowskiego 
musi się znajdować wiele ważnych rzeczy o 
zamiarach i planach Napoleona III. co do sprawy 
polskiej, pochodzących od Zygmunta Krasiń- 
skiego. — Od wielu lat korespondowali z 
sobą. Krasiński donosi Cieszkowskiemu 
szczegółowo o rozmowach które miał z Napo- 
leonem III, a o których jest wzmianka w 
„Rzeczy o roku 1863“. Tam jest klucz do 
późniejszych usiłowań Napoleona III w spra- 
wie polskiej, które dalej już tylko były łata- 
niną. Po wojnie krymskiej, powiedział on: 
Avant tout il faut quele partage cesse „Przede- 
wszystkiem trzeba znieść rozbiór“ t.j. „bądź- 
cie pod jednem panowaniem“. Napoleon HI 
był człowiekiem wybiegów, w całem tego 
słowa znaczeniu; to też, gdy się pierwsza je- 
go kombinacya nie udała, szukał innej. 

„Nie pamiętał on zawziętości, jaką pałali 
ku niemu polscy zagorzalcy, ówcześni rewo- 
lucioniści i demagodzy. W Poznaniu bowiem 
po zamachu 2go grudnia , zakładano się — 
„że tego hyela i zdrajcę, pierwszy lepszy jak 
psa zastrzeli zanim się cesarzem ogłosi”, — 
Na eo Bernard Potocki odparł, Że trzyma 


ków lwowskich przeciw dwuletniej służbie 
wojskowej. — 24go: Depesza cesarza Wil- 
helma II do ks. Bismarcka; uchwała lwow- 
skiej Rady szkolnej, przenosząca seminaryum 
nauczycielskie z Tarnopola do Czortkowa; 
otwarcie zakładu położniczego (Lwów). 
25go: Wycieczka 170 parlamentarzystów do 
Frxiedrichsruhe ; t Konstanty Tehorznieki (Kra- 
ków). — 26go: Cesarz Wilhelm II w Frie- 
drichsruhe; powódź w Pradze; f ks. Mont- 
lear (Wiedeń). — 2go: gabinet Canovasa 
(Madryt); decyzya komitetu Mickiewiczow- 
skiego w sprawie głównej postaci i „Nau- 
ki“ (Kraków); ł Marya Kleinowa (Lwów). — 
28g0: Uchwała lwowskiej Rady miejskiej w 
sprawie pomnika Fredry na placu akademi- 
ckim. 29go: Powódź w Warszawie. — 80go: 
Zawieszenie broni między Japonią a China- 
mi; wskrzeszenie ligi patryotycznej (Paryż); 
wylew Bugu pod Krystynopolem ; t Edward 
Stummer (Warszawa). 


Sprawy Sejmowe. 


(Krajowa szkoła rolnicza w Czernichowie). 


($) Poseł Vivien zreferował już w ko- 
misyi przedłożenie Wydziału krajowego, ty- 
czące się szkoły rolniczej i folwarku w Czerni- 
chowie. Referat powyższy przyjęty zostať przez 
komisyę gospodarstwa krajowego, która pod- 
nosi, że sprawozdanie Wydziału krajowegu, 
głoszące, iż w szkole wróciło już wszystko do 
normalnego stanu, pozwala przypuszczać, że 
na stan anormalny wpłynęło rozluźnienie prze- 
pisów internatowych. Komisya wyraża prze- 
konanie, że ujęcie władzy przez rękę silną a 
sprawiedliwą, życzliwą i celów świadomą u- 
chroni na przyszłość zakład czernichowski od 
karygodnych i szkodliwych dlań zboczeń, dy- 
rekcyę zaś od zarzutu nieudolności. 

Komisya podnosi z uznaniem fakt, że 
Wydział krajowy obsadził posadę instruktora 
dla robót praktycznych. Uchroni to szkołę od 
zarzutów, że nauka praktyczna nie była w 
niej równomiernie traktowaną z nauką teore- 
tyczną. Korzystnem jest również połączenie 
w jednej osobie obowiązków nauczyciela in- 
struktora z obowiązkiem administratora fol- 
warku. 

Z powodu zamierzonej zegulacyi płac 
nauczycielskich zwraca komisya uwagę Wy- 
działu krajowego, na rażącą różnicę, jaka za- 
chodzi w wymiarach pracy poszezególnych 
profesorów, których płaca mimo to miałaby 
być równomierną. Przy projektowanej organi- 
zacyi grono nauczycieli — z wyjątkiem dy- 
rektora — miałoby się składać z 9 człon- 


NE OM ik] ao my zakład, sto przeciw BIS dno tte Gi | „W że nikt 
tego nie zrobi i ogromna większość we Fran- 
cyi przyzna słuszność. Na barykadach po za- 
machu 2 grudnia biło się kilku emigrantów 
polskich eo Napoleonowi było przykrą nie- 
spodzianką; jednego z bronią w ręku schwy- 
tanego, Jakubowskiego, do Cayenne zasłano, 
zkąd, gdy chciał uciekać, w błotach nadmor- 
skich biedaka kraby zjadły. 

Co się tyczy wojny krymskiej, to Na- 
peleon sam nie mógł nie dla sprawy polskiej 
przedsięwziąć; potrzebował woli i współdzia- 
nia sprzymierzeńców. 


WIĘ 


We Lwowie zawiązało się przed kilku 
laty grono, złożone z organizatorów powsta- 
nia i byłych członków administracyi kządu 
Narodowego. Zaczęło ono przed trzema 
laty wydawać , „Materyały do historyi powsta- 
nia 1868 — 1864 r.* Ż L.S. w swej historyi 
„Dwóch lat“ mówi: „któż tę lichotę czyta”; 
lecz kto czyta, winien to czynić z krytyką, 
gdyż brak tam nieraz cechy autentyczności. 
Wyznać zresztą trzeba, że choć pono pisane 
lub układane i cenzurowane są po części przez 
przywódców organizacji powstańczej, przema- 
wiają daleko więcej na niekorzyść powstania, 
niżeli wszystkie nieprzyjazne przeciw niemu 
wystąpienia, a nawet niż Teka Stanczyka. 

Ta publikacya przypomina inną: „Wspo- 
mnienia oficera w tym pułku ułanów imie- 
nia Zamoyskich o kampanij 1831 r.* — ogło- 
szone w jednym z dzienników galicyjskich. 
W ypuszczono wszystkie ustępy, w których 
było cośkolwiek zaszczytnego o Zamoyskich 
lub o jakim arystokracie. Jak wiadomo, pułk 
ten, formowany był kosztem ordynacyj Za- 
moyskich odpowiednio do jej statutów, a Au- 
gust Zamoyski syn ordynata, odbywał w nim 
całą kampanię jako podporucznik. 

Gdy autor „Wspomnień“ uczynił wy- 
mówkę Redakcyi pisma, W którem się ukazy- 
wały, tłómaczono się przed nim, że musiano 
wykreślić lub przemienić ustępy, niezgadza- 
jące się Z tendencyą dziennika. 

Wobec tego chciał on przerwać dalszą 
publikacyę, ale mu rękopisu oddać nie chciano. 

Zaraz po powstaniu, ogłosił Ober-Audytor, 
prowadzący wszystkie śledztwa w cytadeli 
warszawskiej, książkę po rossyjsku pod tytu- 
łem: „Atentat na hr. Berga“. W długim 
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ków, wypełniających tygodniowo 107 godzin 
wykładowych. W przecięciu wypadnie więc 
na każdego nauczyciela Ait 12 godzin 
tygodniowo, teraz zaś w ypełniają jedni 16, 15, 
18, inni tylko 9 i 8. Komisya, widząc tę ra- 
żącą różnicę a nie konstatując przytem prze- 
ciążenia chociażby w zdwojonej ilości wykła- 
dów u drugiej połowy profesorów (9, 8), przy- 
chodzi do przekonania, że przy fachowej wie- 
dzy i możności objęcia dwóch katedr przez 
jedną osobę, dałoby się w danych warunkach 
osiągnąć oszczędność w etacie bez nadużycia sił 
i pracy pojedyńczych nauczycieli. 

Przypuszczając, że Wydział krajowy z 
powyższych uwag w przyszłości skorzysta, ko- 
misya zaleca obecnie Sejmowi warunkowo pro- 
jekt zmiany etatu płac nauczycieli czerni- 
chowskich, zastrzegając wyraźnie, że liczba 9 
nauczycieli łącznie z kapelanem dopóty je- 
dynie „utrzymaną, być winna, dopóki zmia- 
ny zajść mogące nie wpłyną na zmniejszenie 
obecnych sił nauczycielskich, których ubytek 
przez rozdział godzin wykładowych między 
zmniejszoną ilość osób bez szkody dla zakła- 
du może być wyrównany. 


SPRAWY MONARCHII 


Sprawa odnowienia ugody między Au- 
stryą a Węgrami na następnych lat dziesięć, 
weszła w czynne stadyum. Od 3 b. m. toczą 
się w Wiedniu rokowania, w których ze stro- 
ny Rządu austryackiego biorą udział: Pan 
Prezydent Ministrów hr. Badeni, Pan Mini- 
ster skarbu dr. Biliński i Pan Minister han- 
dlu br. Glanz, — ze strony zaś rządu węgier- 
skiego: prezes gabinetu br. Banffy, minister 
skarbu Lukase i minister handlu Daniel lub 
minister å latere br. Josika. W dniu dzisiej- 
szym mają być rokowania na razie przerwa- 
ne, — ministrowie węgierscy muszą bowiem 
w obee rozpoczynającej się w dniu 9 b. m. 
sesyi Sejmu węgierskiego wracać do Buda- 
peszłu, a przy końcu stycznia udać się mają 
uczestniczący w układach PP. Ministrowie 
austryacey do stolicy Węgier, aby tam roko- 
wania dalej prowadzić. 

prócz odnowienia ugody handlowo-cel- 
nej, oprócz kwestyi banku austro-węgierskie- 
go i ustalenia sposobu postępowania w spra- 
wach, które na podstawie zasadniczych ustaw 
mają być po obu stronach Litawy traktowa- 
ne tak samo, a więe (pominąwszy monopole: 
tytoniowy i solny) w sprawie podatków kon- 
sumcyjnych : cukrowego, piwnego, wódczane- 
go i naftowego, chodzi przy odnowieniu ugo- 
dy także o oznaczenie kwoty, ARE PATA P PO obie poło- 


„„ Wstępie* na mocy zeznań jemu uczynionych 
i raportów innych audytorów śledczych, po- 
daje historyę wszystkich robót przedpowstań- 
czych. 

Książka ta jest nadzwyczajną rzadko- 
ścią bibliograficzną. Ponieważ tam jest bardzo 
dużo mowy o bankierze Xi ojego działaniu od 
1855 r. więc on, będąc wówczas za granicą 
i nieśmiejąc wracać, kazał zakupić wszy- 
stkie egzemplarze, znajdujące się u wy- 
dawcy, w księgarniach i antykwarniach, po- 
tem zaś przez agentów żydków, wyławiał po- 
jedyncze egzemplarze, płacąc z początku po 
pięć, potem po dziesięć i piętnaście rubli. Zda- 
je się zatem, że chyba w Petersburgu w bi- 
bliotece — a może i ztamtąd wykradli — 
lub u jakiego prywatnego Rossyanina znajdu- 
je się egzemplarz; z naszych bowiem nikt 
nie kupował, bo po rossyjsku. — Ztąd więc 
pochodzi zapewne, że Z. L. S$. w swej: „Hi- 
storyi dwóch lat“, w spisie bibliograficznym 
użytych źródeł, tego dzieła nie przytacza; toż 
samo Mikołaj Berg w swych „Zapiskach*, 
wyszłych w Krakowie w tłómaczeniu pol- 
skiem. Warto zwrócić na ten „Atentat na 
hr. Berga“, uwagę p. Estreichera; bo to ksią- 
żka dla tego ważna, że na zeznaniach i urzę- 
dowych raportach spisana. Wprawdzie może 
pod grozą śledztwa nie jeden mówił nieprzy- 
tomnie, jednakże według procedury, zeznania 
kontrolują świadkami i imnemi zeznaniami 
współoskarżonych. W każdym więc razie jest 
to podstawa dość wiarogodna, nie jak owe 
baśnie Awejdy, którego M. Berg ciągle przy- 
tacza, choć przyznaje, że nie jest wiarogodny, 
Ten Awejda, syn wożnego w Suwałkach, 
brał wielki udział głównie w demonstracyach, 
i tylko dla tego zaraz po powstaniu go are- 
sztowano, bo przedtem ciągle wpadał w oczy. 
Jak tylko go wzięli, padł na kolana i oświad- 
czył, że wszystko powie, byle mu darowano 
życie. Sądząc, że pochwycili figurę bardzo 
ważną, zawieźli go do cytadeli warszawskiej 
i dobrze się z nim obchodzili. Awejda mu- 
siał się z zadania wywiązać, a że wiedział 
mało co o robotach ogólnych więc pisał sma- 
lone duby, tak dalece, że nawet Berg (mają- 
cy zadanie korespondencyami z Warszawy, 
oświecać w interesie rządu rossyjskiego dzien- 
nikarstwo europejskie o prawdziwym stanie 
rzeczy) uważa Awejdę za takiego, któremu 
niezupełnie wierzyć można. 

Hr. 
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wy Monarchii mają się przyczyniać do pono- 
szenia wydatków wspólnych. Dotychczas sto- 
sunek, w jakim ta kwota była rozdzieloną na 
Austryę i Węgry, wynosił : jak 70 do 80; a 
jeżeli uwzględni się, że Węgry na wspólne 
wydatki płaciły osobno 2 miliony zł. z tego 
tytułu, że Pogranicze wojskowe zostało przy- 
dzielone do "krajów korony węgierskiej, jak 
68-6 do 31:4. Stosunek tych kwot oznaczony 
zostaje (na podstawie zestawienia sporządzone- 
go przez wspólną najw. Izbę obrachunkowa) 
przez wspólną komisyę dla oznaczenia kwot, 
którą (w liczbie 15 członków z każdej połowy 
Monarchii) wybierają obie Izby Rady państwa 
i Sejmu węgierskiego. Otóż wezwanie do do- 
konania wyboru tych komisyj ma być wnie- 
sione w obu parlamentach w połowie lutego. 


Przeprowadzenie każdej ugody, w któ- 
rej wchodzą w grę interesa ekonomiczne, czę- 
stokroć ze sobą sprzeczne, jest rzeczą trudną, 
tem trudniejsze jest przeprowadzenie ugody 
w sprawach tak ważnych, tyczących się naj- 
żywotniejszych interesów obu połów Monar- 
chii. Co się tyczy jednak zasadniczego uspo- 
sobienia, z jakiem rokowania te są obecnie 
prowadzone, może to, co o tem słychać ze stro- 
ny godnej zaufania, obudzić po obu stronach 
Litawy — jak podnosi Fremdenblaii — 
zadowolenie. Tak austryacey, jak też i wẹ- 
giersey Ministrowie pojmują jak słychać — 
pisze wspomniany dziennik — rokowania w 
ten sposób, iż odnowienie ekonomicznej ugo- 
dy jest nieodzowną dla Austryi i dla Węgier 
koniecznością państwową. Rządy, jako pośre- 
dnicy z urzędu obu państw Monarchii, nie 
uważają siebie nawzajem za wrogów, z któ- 
rymi trzeba dopiero pokój zawierać, nie uwa- 
żają siebie także za rywalów lub konkuren- 
tów, którzy pragną skorzystać jeden z dru- 
giego. Przeciwnie, oba Rządy mają szczerą i 
dobrą wolę ułożyć się o odnowienie ugody. 
któraby dla obu stron była słuszną i spra- 
wiedliwą, a zarazem stała się nowym dowo- 
dem, że ścisły związek między obu połowami 
Monarchii Habsburskiej tworzy pożądaną pod- 
stawę ekonomicznego rozwoju zarówno Au- 
stryj jak Węgier, tudzież podstawę wielko- 
mocarstwowej potęgi Monarchii. To zupełnie 
nie wyklucza, że obustronni Ministrowie chcą 
być i będą pełnymi zapału i stanowezymi 
szermierzami ekonomicznych i finansowych 
interesów swych państw ; gwiazdą ich prze- 
wodnią nie może być jednak ani ujma dru- 
giego uczestnika rokowań, ani też jednostron- 
na korzyść jednej z połów Monarchii, lecz 
wytworzenie takiego stosunku na następnych 
lat dziesięć, który dla żadnej ze stron nie 
byłby ani zwycięstwem, ani klęską, ale 
wspólnie dia obu byłby zrealizowaniem spra- 
wiedłiwych potrzeb i życzeń, dałby im zado- 
wolenie, a napełnił je przekonaniem, że sì- 
ły ich są w słusznej mierze na usługi wiel- 
kości i powadze całej Monarchii. 

Co do szczegółów rokowań, to urzędowe 
sprawozdania przedstawia ją przebieg ich w 
sposób następujący: W dniu 3 b. m. trwała 
konferencya w biurze Prezydyum Rady Mi- 
nistrów od godziny 11 do godz. pół do 2 z 
południa a obrady toczyły się nad sprawami 
ogólnej natury. Stwierdzono przy tem, że obie 
strony pojmują stanowisko swe w sposób słu- 
szny i że obie pragną, aby dane kwestye ze 
względu na wielką polityczną i ekonomiczną 
doniosłość ugody, rozwiązane zostały w spo- 
sób taki, by interesa obustronne doznały słu- 
sznego uwzględnienia. Szczegółowo omawiano 
w tym dnin sprawę podatków konsumcyj- 
nych, ale tylko ze stanowiska ogólnego. 

W dniu 4 b. m. odbyła się konferen- 
cya w biurze Ministerstwa skarbu; trwała od 
godziny pół do 11 do pół do 2 z południa. 
Konferencya ta tyczyła się głównie sprawy 
bankowej i sprawy regulacyi walaty. We wie- 
lu punktach, jak donosi Bud. Corr., osiągnię- 
to porozumienie; w niektórych szczegółach 
jednak okazała się różnica zdań. Wyrówna- 
nie tych różnie było zadaniem konferencyi, 
obu PP. Ministrów skarbu, która odbyła się 
w dniu 5 b. m. przed południem w Mini 
sterstwie skarbu przy współudziale odpowie- 
dnich fachowych referentów. — Równocze- 
śnie odbyła się konferencya między wegier- 
skim ministrem handlu Danielem a JK. br. 
Glanzem w sprawach fachowych, oraz (w Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych) konferencya 
P. Prezydenta Ministrów hr. Badeniego z br. 
Banftfym i węgierskim ministrem spraw we- 
wnętrznych Perczelem w sprawie Morskiego 
Oka. — Po południu o godzinie 4 zgroma- 
dzili się wszyscy interesowani Ministrowie w 
pałacu Prezydyum Rady Ministrów w celu 
dalszego prowadzenia rokowań ugodowych. 

W dniu 4 b. m. po konfereneyi odbyło 
się dla jej uczestników śniadanie u P. Pre- 
zydenta Ministrów hr. Badeniego, w nastę- 
pnych zaś dniach obiady u Pp. Ministrów: 
hr. Gołuchowskiego, hr. Badeniego i dr. Bi- 
lińskiego, oraz wieczór u br. Josiki. 

— Obrady, które w łonie Rządu toczy- 
ły się od pewnego czasu w sprawie] utworze- 
nia Ministerstwa dla kolei (Eisenbahn - Mini- 
sterium), mają byé — jak donosi Presse — 
już wnet a mianowicie około połowy stycznia 
ukończone. Dotychczas przedmiotem tych o- 
brad była kwestya odgraniczenia kompeten- 
cji oraz organizacya nowego Ministerstwa. 


Do zakresu nowego centralnego Urzędu nale- 
żeć będzie całe kolejnictwo. W miejsce ge- 
neralnej dyrekcyi kolei państwowych wejść ma 
sekeya, której podlegać będą linie kolejowe pań- 
stwowe i znajdujące się w zarządzie państwo- 
wym. Zakres działania dyrekeyi ruchu ma być 
również rozszerzony przez przydzielenie im po- 
szczególnych agend, należących dotychczas do 
generalnej dyrekcyi, a w szczególności kontro- 
li rachunków. Instytucya państwowej rady 
kolejowej nie ulegnie zmianie. Generalna in- 
spekcya (wszystkich i nie państwowych kolei) 
zachowa prawdopodobnie dotychczasowy swój 
charakter jako władza wykonawcza i nadzor- 
cza, podlegająca Ministerstwu. Rozdział funk- 
cyj służbowych w Ministerstwie kolejowem 
będzie zapewne zastrzeżony nowemu Mini- 
strowi, którego nominacya. jak już wspomnia- 


no, spodziewaną jest na środek lub drugą po- 
łowę stycznia, 
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Sprawa Transvaalu nie tylko nie wyja- 
śniła się w ciągu ubiegłych dni kilku lecz 
przeciwnie więcej jeszcze powikłała, zdaje 
się bowiem nieuniknioną akeya dyplomatycz- 
na, którą przedsięwezmą mocarstwa przeciw 
niejasnej stylizacyi konwencyi między Trans- 
vaalem a Anglią z r. 1684, oddającej pierw- 
szy w protektorat drugiej. Jeżeliby prywatne 
depesze z Berlina i Londynu przedstawiały 
rzecz dobrze, możnaby przypuszczać, że o ini- 
cyatywie do takiej interwencyi myślą Niemcy; 
znana depesza cesarza Wilhelma do prezydenta 
Transvaalu Kriigera, zdawałaby się potwier- 
dzać te przypuszczenia. To samo przebija tak- 
że z głosów prasy niemieckiej. Natomiast 
Anglia, a mianowicie prasa angielska, zajmu- 
je bardzo odporną postawę w obec zamysłów 
Niemiec i prasy niemieckiej, tudzież otwar- 
cie powiada, że Anglia nie da sobie odebrać 
protektoratu nad Transvaalem. Główny przed- 
stawiciel opinii angielskiej, dziennik Times 
zamieścił ostry artykuł przeciw Niemcom i 
cesarzowi niemieckiemu za wmieszanie się je- 
go w sprawę transvaalską. „Anglia potrafi — 
pisze Times — bronić swoich słusznych pre- 
tensyj, a wszelkie uroszczenia odeprzeć, choć- 
by one nie wiedzieć skąd pochodziły. My nie 
zmienimy naszego zdania o tej sprawie, ani 
na rozkaz cesarza niemieckiego nie zrzeknie- 
my się historycznych naszych praw, choćby 
nam je ofiarami przyszło okupić*. Dalej zwra- 
ca się Times przeciw prasie niemieckiej, która 
zaleca Anglii ostrożność, 


Dla Anglii wikła się sprawa cała przez 
to, że inieyatywa do napadu sir Jamesona na 
Transvaal i do bojowej postawy, jaką w obec 
Tranvaalu zajęła „Chartered Compagny,' wy- 
szła prawdopodobnie od ministra-premiera ko- 
lonii sir Rhodesa, który, jak się w Anglii 
obawiają , dąży skrycie do utworzenia zupeł- 
nie niezależnych Stanów Zjednoczonych Afry- 
ki południowej. Gdyby plany jego i intrygi 
się ziściły, Anglia moglaby utracić swe połu- 
dniowo-afrykańskie kolonie. Sir Rhodes — 
jak donoszą depesze — podał się do dymi- 
syi. — Anglia ma wkrótce wysłać do połu- 
dniowej Afryki wielką flotę. — James stra- 
cił w bitwie z Boerami 180 zabitych i 5% 
rannych. Ze względu na ostatnie wypadki, ma 
być zwołany parlament angielski. 


W obec ogólnego zajęcia, jakie teraz 
budzi Transvaal, a które prawdopodobnie dłuż- 
szy czas potrwa, nie od rzeczy będzie przypa- 
trzeć się bliżej tej republice. 

Rzeczpospolita południowej Afryki czyli 
Transvaal, leży, jak już jej nazwa wskazuje, 
w środku Afryki południowej. Do r. 1884 
łańcuch gór Drakenberg oddzielał ją od wschodu 
od kolonii Natal i plemion Kafrów, oraz Zu- 
lusów ; południową, jej granicę stanowiła rzeka 
Vaal- Rivier i oddzielała ją od rzeczypospolitej 
Orange-Free-State ; wreszcie północną jej gra- 
nicę stanowiła rzeka Limpeso, oddzielająca ją 
od różnych dzikich plemion murzyńskich. 
Przez konweneyę jednak, zawartą dnia 27 
lutego 1884 r. w Londynie, przestrzeń rze- 
czypospolitej Transvaalskiej oznaczono na 
200.000 kilometrów kwadratowych, na co 
rząd transvaalski się zgodził. Obeenie zatem 
Transvaal od północy graniczy z krajem Ma- 
tabelów, od wschodu z plemionami murzynów, 
zostających pod protektoratem Anglików, od 
południa z republikami Orange i Natal, 
wreszcie od zachodu z krajami Zulusów, Swa- 
zików i koloniami portugalskiemi Mozambiku. 

Cała rzeczpospolita dzieli się na 18 o- 
kręgów, biorących swą nazwę od głównego 
W "danym okręgu miasta; okręg dzieli się na 
obwody zwane „wijken*. Okręgami zarządzają 
naczelnicy, wybierani przez ludność okręgu; 
naczelnik jest jednocześnie sędzią, urzędni- 
kiem stanu cywilnego, zarządcą administra- 
cyjnym i poborcą podatków; do pomocy ma 
dodanych naczelników obwodów, sprawiają- 
cych władzę policyjną i czuwających nad bez- 
pieczeństwem publicznem ; naczelnicy obwo- 
dów są również wybierani. 

Władza prawodawcza spoczywa w ręku 
zgromadzenia (Volksraad), złożonego z 36 
członków , wybieranych na lat cztery 


Sa. 


W czasie przerw między jedną sesyą a drugą, 
władzę prawodawczą sprawuje prezydent rze- 
czypospolitej, którego dekreta są ex post ra- 
tyfikowane albo odrzucane. Członkami zgro- 
madzenia mogą być obywatele w Transvaalu 
urodzeni; prawo wyborcze jest bardzo libe- 
ralne: wybierać może każdy, kto skończył 15 
lat i kto jest religii ewangielicko-reformowa- 
nej, uznanej za religię panującą w kraju ; aby 
być wybranym, trzeba mieć 88 lat skończo- 
nych, posiadać nieruchomość i stale mieszkać 
w kraju. 

Prezydent rzeczypospolitej do pomocy 
w rządach ma dodaną tak zwaną radę wy- 
konawczą złożoną z czterech członków, któ- 
rych sam mianuje; prezydent z państwami 
europejskiemi znosi się sam. Prezydenta wy- 
biera cały naród drogą wyborów bezpośrednich; 
jest wybierany na lat pięć. Obecny prezydent 
Kriiger, cieszy się wielką popularnością ; zna- 
ny jest ogólnie pod nazwą „Wuja Pawła*. 

Wedle najświeższych obliczeń, na prze- 
strzeni całego Transvaalu znajduje się około 
12.000 ferm; jeżeli przyjmie się za normę, 
iż w każdej fermie znajduje się po 8 Boerów, 
otrzymamy liczbę 386.000 mieszkańców rasy 
niderlandzkiej. Do tej liczby trzeba dodać 
ludność osiadłą w miastach, obliczaną na 
120.000 dusz. Niezależnie od Boerów w Trans- 
vaalu mieszkają jako osadnicy Anglicy (tych 
jest najwięcej), Holendrzy, Niemcy, Francuzi, 
Szwajcarzy, Portugalczycy i Włosi — i stano- 
wią razem około 60.000 dusz. Ci właśnie 
osadnicy nazywają się „Uitlenderami*. Nie 
posiadają oni żadnych praw politycznych. Po- 
nieważ prawo obywatelstwa nabyć można w 
Transvaalu dopiero w lat 14 po osiedleniu 
się, przeto Uitenderowie zapragnęli zmusić 
teraz rząd republiki do przyznania im pewnych 
praw obywatelskich. To stało się powodem 
obecnych rozruchów i zatargów. 

Stolicą Transvaalu jest Pretorya, która 
jednak czyni wrażenie raczej wielkiej wsi niż 
miasta. 

Stan finansowy kraju znajduje się w 
stanie bardzo pomyślnym; wydatki na rok 
1888 były obliczone na 16,807.250 franków, 
dochody zaś na 21,581.650 franków. W Trans- 
vaalu nie ma banku narodowego, lecz banki 
kolonii sąsiednich mają swe filie w głównych 
miastach rzeczypospolitej. Dzięki odkryciu ko- 
palni złota, adi znakomicie się rozwinął. 
Wartość przywozu w r. 1888 wynosiła około 
10,000.000 tranków, w r. 1894 zaś uczyniła 
około 62,000.000 franków. Przywóz stanowią : 
ołów, tytoń, węgiel kamienny, herbata, mię- 
so solone, cukier, mydło, ubrania i sery. 

Głównym przedmiotem wywozu jest zło- 
to; wartość wywiezionego złota w r. 1879 
obliczono na 23,000.000 franków. Prócz złota 
Transvaal wysyła za granicę skóry wołowe, 
skóry końskie i zwierząt dzikich. W fabrykach, 
istniejących w Transvaalu, są produkowane 
likiery, skóry wyprawne, cygara i t. p.; prze- 
mysł nie jest rozwinięty, gdyż Boer sam u- 
prawia rolę, robi sam narzędzia rolnicze i 
sprzęty domowe. 

W razie wojny jest obowiązany stawić 
się pod chorągiew każdy obywatel od lat 15 
do 60; kto się nie stawi, musi płacić karę 
Leye Skoro prezydent wezwie ludność 
pod broń, musi się zebrać w stolicy okręgu, 
gdzie jej naczelnik obejmuje dowództwo. Każ- 
dy obywatel mnsi dostarczyć konia, sttzelbę, 
80 ładunków i mieć z sobą żywność na trzy 
dni. W czasie pokoju istnieje jedynie oddział 
artyleryi, stojący stale w Pretoryi, złożony z 
50 oficerów i 600 żołnierzy. W miastach ob- 
wodowych utrzymują porządek oddziały mie- 
szane, złożone z białych i murzynów. 


KRONIKA 


— JE. Namiestnik książę Eustachy 
Sanguszko, powrócił wraz z małżonką do Lwowa. 


— Raut. Delegaci Rady miejskiej uchwa- 
lili na onegdajszem posiedzeniu podjęcie JE. P. 
Prezydenta Ministrów Kazimierza hr. Badeniego 
przez miasto Lwów rautem, którego dzień później 
oznaczony zostanie, 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, wysłał wczoraj telegram kondolen- 
cyjny do Wydziału krajowego w Dalmacyi, z 
powodu zgonu tamtejszego Marszałku krajowego, 
posła dr. Klaica. 


— Ze świata. Karnawał został przed- 
wczoraj zainaugurowany wykwintnym wieczorem 
w domu hr. Stanisławów Badenich, gdzie w 
małem kółku świat młody oddawał się ochoczym 
tańcom przy ulubionych dźwiękach orkiestry 
Rolla. Pierwszy krok zrobiony, droga wskazana; 
to też należy się spodziewać, że ten dobry przy- 
kład nie pozostanie bez skutku i że tegoroczne 
zapusty, rozpoczęte tak miło w salonie Marszał- 
kowej kraju, wskrzeszą znowu po dłuższej pauzie 
dawne świetne tradycye. 


— Prezydyum wyższego sądu kra- 
jowego oznajmia nam, że posłuchania udzielane 
będą codziennie, z wyjątkiem wtorków, bezwa- 
runkowo jedynie między godziną 12 a 1 w po- 
łudnie, Zgłoszenia się stron w innej porze, nie 


mogą być uwzględnione, ponieważ tok czynności 
urzędowych nieraz nagłych, tego nie dopuszcza. 


— Mianowania na kolejach Państwo- 
wych w obrębie c.k. Dyrekcyi ruchu krakow- 
skiej, lwowskiej i stanisławowskiej : 

I. W etacie służby administracyjnej mia- 
nowani: 

Do V klasy służbowej: starszym inspekto- 
rem Listowski Karol, inspektor, referent sekre- 
taryatu Dyrekcyi ruchu we Lwowie; 

do [X klasy służbowej: koncypistami kon- 
cypienci: dr. Mossor Stefan, Balmosch Jan i 
adjunktem asystent Hauser Józef, w sekretarya- 
cie Dyrekcyi ruchu w Stanisławowie; 

do X klasy służbowej: asystentem (z płacą 
600 zł.) kancelista Gebauer Karol, w sekreta- 
ryacie Dyrekcyi ruchu w Krakowie. 

IM. W etacie budowy i konserwacyi mia- 
nowani: 

Do VII klasy służbowej, starszymi inży- 
nierami inżynierowie: Szeligowski Kazimierz, 
naczelnik sekcyi konserwacyi w Suchy; Legler 
Alfons, naczelnik sekcyi konserwacyi w Jaro- 
słąwiu; Buchowiecki Jan, naczelnik sekeyi kon- 
serwacyi w Jaśle; Plechawski Karol, w inspe- 
ktoracie budowy i konserwacyi Dyrekcyi ruchu 
w Stanisławowie; następnie extra statum: Ja- 
nuszewski Jan i Tenschert Karol, inżynierowie 
przy kierownictwie budowy we Lwowie; Rapa- 
port Ludwik i Żak Albert, inżynierowie przy 
kierownictwie budowy w Tarnopolu; 

do VIII klasy służbowej, inżynierami ad- 
junkci inżynieryi: Łodziński Tomasz, w inspe- 
ktoracie budowy konserwacyi Dyrekcyi ruchu w 
Stanisławowie; FKustachiewicz August, zastępca 
naczelnika sekcyi konserwacyi w Rzeszowie; 
Hellenbrand Innocenty, zastępca naczelnika sekcyi 
konserwacyj w Stanisławowie; Kirchenberger 
Michał, zastępca naczelnika sekcyi konserwacyi 
w Stryju i Kliment Artur, zastępca naczelnika 
sekcyi konserwacyi w Przemyślu; następnie extra 
statum adjunkci inżynieryi przy kierownictwie 
budowy w Tarnopolu: Łopuszański Bolesław, 
Loegler Toedor, Robel Karol, Wroński Jan, Go- 
moliński Julian, Fuchsa Maryan i adjunkt in- 
żynieryi Zygmuntowski Karol, przy kierownictwie 
budowy we Lwowie. (GC. d. n.) 


— P. Julian Klaczko, otrzymał — 
jak telegrafują z Paryża — krzyż oficerski Legii 
honorowej, z okazyi stuletniego jubileuszu Institut 
de France. Znakomity publicysta posiadał już 
dawniej krzyż kawalerski tego orderu. 


— Jubileusz Franciszka Dobrowol- 
skiego. Z powodu jubileuszu Dobrowolskiego, 
święconego w dniu 5 b. m. w Poznaniu, wy- 
stosował wydział Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich następujący telegram do jubilata: „Towa- 
rzystwo dziennikarzy polskich zasyła wyrazy 
hołdu dla czcigodnego jubilata, chyląc się kornie 
przed wspaniałym przykładem patryotycznej i 
wytrwałej pracy redaktorskiej, na tak trudnym 
posterunku“. 


— Bal prasy. Komisya zapraszająca od- 
była szereg posiedzeń, na których ułożono osta- 
tecznie listę gości, obejmującą przeszło cztery 
tysiące nazwisk. Zaproszenie imienne dotyczy 
oczywiście także najbliższej rodziny zaproszonego. 
Ktokolwiekby z powodu niedokładnego adresu 
nie otrzymał zaproszenia do dnia 11 b. m., 
raczy się zgłosić do sekretarza Tow. dziennika- 
rzy polskich, p. Stanisława Schniir-Pepłowskie- 
go (ul. Mickiewicza 1. 15), za pośrednictwem 
poczty miejscowej. 


— Właściciele drukarń w Galicyi, od- 
byli w dniach 5 i6 b. m. walny zjazd w spra- 
wie zastanowienia się nad t. zw. „eennikiem 
normalnym*, zaproponowanym przez wiedeński 
zjazd drukarzy. Obrady odbywały się pod prze- 
wodnietwem p. Łakocińskiego z Krakowa, zastęp- 
cą p. Szczęsnego Bednarskiego. Sekretarzami 
obrano pp. Birkenmajera ze Lwowa i Czernego 
z Rzeszowa. Po dłuższej dyskusyi przyjęto cen- 
nik normalny, wypracowony przez zjazd wiedeń- 
ski, dzielący miasta na 6 klas, wedle ilości mie- 
szkańców. Cennik VI klasy jest ustanowionym 
wyłącznie dla Wiednia. Do klasy V należą mia- 
sta Lwów i Kraków, miasta zaś nad 80.000 
mieszkańców do IV klasy, nad 20.000 do III 
klasy, nad 10.000 do II klasy, niżej 1000 mie- 
szkańców do I klasy. Na wniosek p. Birken- 
majera uchwalono utworzyć związek drukarzy 
galicyjskich i celem opracowania statutu dla ma- 
jącego powstać związku wybrano komisyę, skła- 
dającą się z pp.: Bednarskiego, Birkenmajera, 
Neumanna, Todschindlera i Webera. | 

W drugim dniu obrad zjazd wysłuchał de- 
legata zecerów, p. Hudeca, któremu sekretarz 
zjazdu zakomunikował tekst powyższych uchwał, 
w niedzielę przez zjazd powziętych. P. Hudec 
w dłuższej przemowie sprzeciwił się wyrażonemu 
w poprzedniej dyskusyi zdaniu, że towarzysze 
zecersey są nienasyceni w swych żądaniach. Na- 
stępnie wywiązała się długa dyskusya nad żą- 
daniami zecerów, której rezultat był ten, że zjazd 
uznał żądania zecerów, wyrażone w przedłożonym 
przez nich cenniku, za niemożliwe do przyjęcia. 
Na to delegaci zecerów opuścili salę, a zgromadzenie 
uchwaliło zakomunikować swoje uchwały gre- 
mium drukarzy wiedeńskich, poczem jeszcze raz 
gremia lwowskie i krakowskie porozumieją się, 
tym razem ostatecznie, z pracującymi. Najbliż- 
szy zjazd odbędzie się w Krakowie za rok. Na 
tem zjazd zakończył swoje obrady, nie doszedł- 
szy do zamierzonego celu. 
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Podczas obrad złożono na ręce p. Birken- 
majera 18 zł. 50 ct. na gimnazyum polskie w 
Cieszynie i 1 zł. na szkołę polską w Białej. 


— Wyścigi na łodzie odbyły się wczo- 
raj na torze Tow. łyżwiarskiego. Przygrywały 
dwie kapele wojskowe. Zwycięscami na torze 
byli pp.: Artur Bischof, Jan Merunowicz, Jan 
Doliński, Wilhelm Hofmokl, Stanisław Rudy, 
Artur Kriser, Stanisław Zubrzycki i Tadeusz 
Zubrzycki. 


Potwarz. Z powodu sprawozda- 
nia sądowego, zamieszczonego w Kuryerze 
Warszawskim o sprawie pomiędzy p. Milew- 
skim a p. Pusłowskim w Wilnie, p. M. wy- 
toczył skargę o obrazę czci przeciwko redakto- 
rowi Kuryera Warszawskiego, Olszewskiemu. 
W następstwie tej kwestyi wyniklo kilka pro- 
cesów o obrazę czci z pozwu p. M. przetiwko 
p. 0. P. M. w pierwszych dniach grudnia 
przybył do redakcyi Kuryera Porannego w to- 
warzystwie swego adwokata p. Białego i zaczął 
rozmowę z redaktorem Kuryera Porannego Fry- 
zem wte słowa : „Nie posądzam pana o złą wiarę, 
ani o przekupstwo, jak to jestem pewien co do 
p. Olszewskiego, którego przekupił p. Plater*. 
Redaktor Fryze przerwał i zażądał odwołania 
obelgi na kolegę, czemu p. M.odmówił. W obec 
tego faktu, gdy starania czynione o załatwienie 
wszelkich sporów między p. M., a p. O. w spra- 
wie polubowno-honorowej spełzły na niczem — 
redaktor 0. wytoczył p. M. sprawę o potwarz, 
którą rozstrzygnął wczoraj sędzia pokoju 15 re- 
wiru m. Warszawy. Ze strony redaktora p. O. 
siawał adwokat p. Weidel, p. M. bronił adwo- 
kat p. Szóstakowski. Zeznawałi jako świadkowie 
redaktor Fryze, sekretarz redakcyi Kuryera Po- 
rannego p. Gutowski i adwokat p. Biały, któ- 
rzy fakt rozmowy  potwarczej skonsłatowali. 
Obecny w sądzie p. Milewski oświadczył, że 
bynajmniej nie miał zamiaru spotwarzać reda- 
ktora O, że słów potwarczych nie użył, że 
nie pamięta ich, a jeśli użył, to chyba mu się 
„wyślizgnęły*. Po przemówieniach obrońców sąd 
pokoju skazał p. M. na 5 dni aresztu poli- 
cyjnego. 


— Ślub. Dnia 15 b. m. w kościele pa- 
rafialnym w Dobrzechowie (Galicya), pobłogo- 
sławiony zostanie związek małżeński panny He- 
leny hr. Michałowskiej, córki Romana i Maryi 
z Koźmianów, właścicieli Dobrzechowa, z p. Ka- 
zimierzem Węsierskim, synem ś. p. Mikołaja i 
Bolesławy z Pruskich z Porzecza. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: W Ka- 
mieńcu Podolskim, Antoni Henryk Kalłenbach, 
urodzony we Lwowie w 1821 r. Tutaj też nad 
Pełtwią prowadził od r. 1846—1858 księgarnię, 
wydając pomniejsze dzieła popularne. % kolei 
przybywa do Żytomierza, by w stolicy Wołynia 
objąć zarząd powstałej tam obywatelskiej księ- 
garni; potem w Kamieńcu oddaje się temu sa- 
memu zajęciu aż do r. 1868. Po nieudałem 
powstaniu rząd i księgarnię zamknąć poleca, 
Kallenbach osiada w Warszawie, pracujac u 
Hósicka przez lat ośm przeszło. Wróciwszy do 
Kamieńca, osiadł przy żonie i dzieciach, by tutaj 
ostatek życia w ciszy i spokoju spędzić, Syn nie- 
boszczyka, dr. Józef Kallenbach, jest profesorem 
Uniwersytetu we Fryburgu. 

Ks. Jan Szokalski, b. proboszcz gr. un. 
w Modryniu, dyecezyi chełmskiej, a od lat 22 
wikary przy kościele parafialnym łacińskim w 
Milatynie nowym, przeżywszy lat 78. 

— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 stycznia, Ba- 
rometr opada. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godz. 12 w 
południe dnia 5 stycznia do 12 w południe dnia 
7 stycznia b. r., mieliśmy wiatr zmienny z za- 
chodu, o średniej prędkości 4 m'sek., niebo za- 
chmurzone a powietrze wilgotne (90 procent 
wilgotności względnej), Opad, śnieg; wysokość 
opadu 3:9 mm. 

Srednia temperatura w ostatniej dobie była 
—9:0*0., najwyższa —7:100. wczoraj w połu- 
dnie, najniższa —12600. dziś w nocy. 

Obie ubiegłe doby były pochmurne, chwi- 
lami padał śnieg mniej znaczny. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
778:0 mm. 

Prognoza na dobę 5 stycznia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny z za- 
chodu o średniej prędkości 3 m/sek.; srednia 
temperatura pozostanie około —900., niebo bę- 
dzie zachmurzone, a względna wilgotność powie- 
trza około 85 proc. Opad, chwilami śnieg. 


— Sensacyjny wynalazek profesora 
w Würzburgu Routgena wywołał w sferach 
naukowych wiedeńskich niebywałe wrażenie. 
Uczony profesor fotografuje za pomocą promie- 
ni, — jakie wydaje tak zwana rura Orooka 
(szklana rura, z której wypompowano powietrze 
a przez którą przechodzi prąd indukcyjny). Pro- 
mienie te, o których istnieniu dotychczas nie 
wiedziano, są dla oka zupełnie nieuchwytne. 
Przenikają one — w przeciwieństwie do zwy- 
kłych promieni świetlnych — materye drzewne 
organiczne i tym podobne nieprzeźroczyste ciała. 
Metale zaś i kości wstrzymują je zupełnie, 
w skutek czego w świetle dziennem można fo- 
tografować dany przedmiot, choćby kasetka foto- 
graficzna była zamkniętą, czyli innemi słowy: 
promienie przebijają pokrywę drzewną, jaka osła- 
nia płytę fotograficzną, do uchwycenia wrażeń 
świetlnych już przygotowaną. Promienie świeżo 


wynalezione podobnie, jak przez drzewo, prze- 
chodzą także przez ludzkie ciało, w obec czego 
wynalazek prof. Routgena oddać może ważne 
usługi w chirurgii i anatomii. Pomocnym się 
okaże przy złamaniach i postrzałach, jeżeli kuli 
odszukać nie można. W kołach naukowych wie- 
deńskich kursuje zdjęcie ręki — sposobem pro- 
fesora R. dokonane — na którem oglądać mo- 
żna tylko kości i pierścionek, jakoby swobodnie 
wiszący na palcu, części bowiem mięsne sa nie- 
widoczne. 


— Ś. p. Hipolit Putkamer. Na cmen- 
tarzu ewangielickim w Wilnie, pochowano przy- 
wiezione tamże zwłoki zmarłego na wsi ś. p. 
Hipolita Putkamera, inżyniera, właściciela dóbr 
Koreliez, w powiecie nowogrodzkim. Był ś. p. 
Putkamer wnukiem  Marylli Wereszczakówny, 
niegdyś ideału Adama Mickiewicza. Rodzice zmar- 
łego i brat mieszkają w Wilnie. 


Notatki Hieraok0-art7styCZnE, 
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Repertoar teatralny. Dziś, we wtorek 
pierwsze przedstawienie operowe: „Faust“, opera 
w 5 aktach (Gounoda. Występ panny Marty 
Thorsen-Jankowskiej, pp. Juliana Jeromina, Jó- 
zefa Szymańskiego i Henryka Rolanda. 

Jutro, we środę po raz pierwszy „Odgrze- 
wana miłość“, komedya w 4 aktach Żegoty 
Krzywdzica. 

W piątek wystąpi raz tylko jeden na na- 
szej scenie znana spiewaczka operetkowa, Anna 
Judic, w operetee Lecocq'a p.t.: „La Roussotte". 

Pani Judice towarzyszy cały personal ope- 
retkowy francuski. 


Rozstrzygnięcie konkursu Towarz. 
Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie. 
W konkursie ogłoszonym przez krakowską dyrek- 
cyę Tow. Przyjaciół sztuk pięknych w lipcu z. r. 
na obrazy osnute na swojskich tematach, wzięli 
udział artyści pp.: Alchimowicz, Bergman, Bier- 
nacka, Brzostowski, Chełmiński, Dietrych, Fa- 
bijanski, Gerson, Gramatyka, Hirszenberg, Ka- 
zanowska, Kozakiewicz, Kruszewski Tadeusz, 
Mazurowski, Mien Klementyna, Pełczyński, Pio- 
trowicz, Piotrowski, Saski, Stasiak, Włodarski 
i Zembaczyński — razem 22 z 24 obrazami. 
Oceny nadesłanych dzieł i przyznania nagród, 
dokonały dwa niezależne od siebie jury w dniu 
dzisiejszym — każde z 5 członków. Jury z wy- 
boru udział biorących w wystawie konkursowej 
artystów (pp.: Axentowicz, Benedyktowicz, Łuszez- 
kiewicz, Malezewski i Stachiewicz), przyznało 
nagrodę w kwocie 800 koron trzema głosami 
p. Ludwikowi Stasiakowi za obraz „Jasna Gó- 
ra“ — po jednym głosie otrzymali pp. Piotrow- 
ski i Hirszenberg. Jury wybrane przez dyrekcyę 
z swojego grona (pp. Górski, Stachiewiez, Tom- 
kowicz, Wodzinowski i Zaremba), przyznało na- 
grodę pierwszą, koron 800 — 4 głosami p. Pio- 
trowskiemu za obraz „Spotkanie*; drugą koron 
400 — 4 głosami p. S. Hirszenbergowi za 
obraz „Siesta sobotnia“. — W głosowaniu na 
pierwszą nagrodę padł 1 głos na p. Hirszen- 
berga, w głosowaniu zaś na drugą otrzymał 1 
głos p. Piotrowski. 


FRANCISZEK DOBROWOLSKI 


EPA 


SYLWETKA JUBILEUSZOWA). 


MARNE 


Wśród jubileuszów, święconych przez 
zasłużonych mężów nauki oraz pracowników 
w dziedzinie literatury i sztuki, stosunkowo 
najrzadziej spotykamy się z uczczeniem za- 
sług publicystycznych w naszej prasie. I wy- 
czerpująca w najwyższym stopniu praca dzien- 
nikarska, skracająca zazwyczaj życie tych, 
którzy się jej całą duszą poświęcą, i bezi- 
mienność, pokrywająca u nas szarą oponą 
zapomnienia nazwiska autorów, zapełniających 
szpalty pism peryodycznych — sprawiają, iż 
jubileusz dziennikarza zalicza się w Polsce 
do wyjątkowo rzadkich uroczystości. 

Na tem większe przeto podniesienie za- 
sługuje akt uczczenia ćwierówiekowej, wy- 
trwałej i wiernej służby dziennikarskiej Fran- 
ciszka Dobrowolskiego, zasłużonego redaktora 
Dziennika Poznańskiego, święcony w dniu 5 
b. m. w starej stolicy Wielkopolski. 

Franciszek Dobrowolski, liczący obecnie 
lat sześćdziesiąt i pięć, ukończył nauki gi- 
mnazyalne w Płocku, poczem studyował pra- 
wo w Uniwersytecie moskiewskim. Po otrzy- 
maniu patentu, wszedł do służby sądowej w 
Królestwie Polskiem i jako referendaryusz 
urzędował zrazu w sądzie powiatowym w 
Kowalu, następnie w Brzezinach a w końcu 
w Warszawie jako sekretarz dziesiątego de- 
partamentu rządzącego senatu. Po powsta- 
niu styczniowem aresztowany w dniu 1go 
marca 1864 roku i wywieziony w maju t. r. 
w głąb woronezkiej gubernii, do Nowocho- 
perska, odzyskał wprawdzie wolność we wrze- 
śniu 1865 roku, lecz już w styczniu roku na- 
stępnego musiał uchodzić za granicę, gdyż 
groziło mu ponowne uwięzienie. Osiadłszy sta- 


le w Dreznie, utrzymywał się Dobrowolski 
przez ezas dłuższy udzielaniem lekcyi języka 
i literatury polskiej a uzyskawszy w roku 
1870 naturalizacyę, przyjął zaofiarowaną mu 
po Teodorze Żychlińskim naczelną” redakcyę 
Dziennika Poznańskiego, którego kierowni- 
ctwo objął w styczniu 1871 r. 

W „Słowie wstępnem* ogłoszonem W 
owym czasie w Dzienniku wypowiedział Do- 
browolski w sposób jasny i treściwy pro: 
gram swój polityczny , któremu pozostał 
wierny, mimo boleśnych przejść i trudności 
nadspodziewanych, z jakiemi mu się „łamać 
przyszło na trudnem tem stanowisku. Zazna- 
czywszy u wstępu programu podwójny chara- 
kter Dziennika, który stając na straży 1 w 
obronie narodowości naszej, zajmować Się 
musi zarówno sprawami całego narodu, przy- 
rzekał, iż nie zapomni o obowiązkach, jakie 
pismo jego spełniać ma w obec tej części na- 
rodu, która się pod rządem pruskim znajdu- 


je. — „Idąc jednak w zakresie odpowiednim 
zadaniu i ramom pisma naszego — pisał Do- 
browolski w słowie wstępnem — w jednym 


i drugim kierunku, zdala trzymać się będzie- 
my od wszelkich gorączkowych lub fantazyj- 
nych pomysłów i ani na chwilę im unieść 
się nie damy, z jakiejkolwiekby one płynęły 
strony. Owszem jak przed dwunastu laty tak 
i dziś wypisujemy na czele naszego pisma 
zasady, któremi jedynie kierować się będzie- 
my a zasady te: wolność umiarkowana, ró- 
wnouprawnienie, postęp rozumnie pojęty”. 

W ciągu dwudziestopięcioletniej pracy 
publicystycznej ani na chwilę nie sprzenie- 
wierzył się Dobrowolski głoszonym u wstępu 
w szranki dziennikarskie hasłom, choć nie 
brakło w owym czasie i złudnych pokus i 
gromów sztucznego oburzenia, potępiających 
wytrwałego szermierza polskości, niezdolnego 
do żadnych kompromisów z obcymi prądami, 
bez względu na to, czy w cudzoziemskiej czy 
też w pozornie swojskiej przejawiały się sza- 
cie... Nietylko piórem, ale i czynem stwier- 
dzał Dobrowolski na każdym kroku swą mi- 
łość dla ojczyzny i w życiu obywatelskiem 
zajął pierwszorzędne stanowisko, stał się nie- 
mal typową postacią, uosobiającą w sobie na- 
rodowy charakter Wielkopolski. Niezmordowa- 
na praca, żelazna energia, bezinteresowność 
i ofiarność wyjątkowa znamionują osobistość 
jubilata, tyle zasłużoną około dobra publiczne- 
go. Wszystkie niemal instytucye publiczne, 
powstałe w ostatnich lat dziesiątkach w Księ- 
stwie Poznańskiem, zawdzięczają swe istnienie 
lub rozwój pomyślny energicznemu, świado- 
memu celu poparciu Dobrowolskiego, który 
widząc, jak ważną rolę spełnia w Wielkopel- 
sce scena polska, z wyjątkową pieczołowiiw- 
ścią zajął się jej losami. 

Smutne koleje, jakie przechodziła scena 
poznańska po śmierci sprężystego jej przed- 
siębiorey, Doroszyńskiego, spowodowały Za- 
rząd tamtejszej spółki teatralnej do wystąpie- 
nia z projektem prowadzenia teatru na wła- 
sny rachunek. Antreprenerzy bowiem tam- 
tejsi nie uwzględniali dostatecznie miejsco- 
wych stosunków. Zawsze mieli jeno Warsza- 
wę na oku, uważając Poznań jako znośne le- 
że zimowe. Dla tego też utrzymywali towa- 
rzystwo zbyt wielkie, obliczone na letnie po- 
pisy w warszawskich ogródkach, a reper- 
toar dramatyczny lekceważyli dla opery i ope- 
retki. Sztuka ta udawała się dopóty, do- 
póki Warszawa dopisywała. Skoro jednak 
powodzenie w letniej porze poczęło słabnąć, 
okazało się, iż Poznań nie mógł utrzymać tak 
wielkiego towarzystwa. Należało się przeto 
ograniczyć na dramacie, komedyi i spiewnych 
sztukach narodowych, oraz prowadzić scenę 
na własny rachunek przy pomocy reżysera 
czy też zawodowego kierownika artystycznego. 
Wówczas to trudu zarządzania sceną podjął 
się Dobrowolski zupełnie bezinteresownie i 
uzyskał koncesyę rządową na swe stanowisko, 
objął w jesieni 1888 roku dyrekeyę teatru 
polskiego w Poznaniu, którą po dzis dzień 
piastuje. Przy pomocy ś. p. Rychtera a na- 
stępnie pp. Skirmunta, Łaskiego i Siedleckie- 
go, jako reżyserów, zdołał Dobrowolski nadać 
ubożuehnej scenie poznańskiej jednolity kie- 
runek artystyczny a zarazem zdobyć dla niej 
znaczenie instytucji publicznej. Repertoar sce- 
ny poznańskiej odświeża się na równi z wię- 
kszymi teatrami polskimi, najbardziej zaś za- 
szczytnem dla tej instytueyi Świadectwem 
było sprawozdanie lwowskiej komisyi artysty- 
cznej, stawiającej ją w swoim czasie jako 
wzór pod względem doboru sztuk oryginal- 
nych. 

Niezależnie od zajęć publieystycznych, 
artystycznych i obywatelskich, znajduje zacny 
jubilat jeszeze dość ezasu, by zaopiekować się 
po ojeowsku biedną dziatwą polską, narażoną 
w braku domowego wychowania na wynaro- 
dowienie i zaprzepaszczenie wiary ojców. Na 
czele tej dziatwy oglądał Lwów Dobrowol- 
skiego w ostatnich dniach lipca 1894 roku 
podezas Wystawy krajowej i żywo jeszcze w 
naszej pamięci zarysowuje się sympatyczna 
postać zasłużonego publicysty. Zapamiętaliśmy 
również z przemów jego, nacechowanych praw- 
dziwie obywatelskim duchem, to szczytne zd 
anie, wypowiedziane o wrogich w społeczen- 
stwie polskiem prądach, niezdrowych nalecia- 
łościach kosmopolitycznych. Kto nie z nami — 


mówił doświadczony publicysta — ten przeciw 
nam, ten bardziej nam obcy od cudzoziemea!... 
Słowa te, tchnące męzką iście stano- 
wczością i odwagą cywilną, znamionują naj- 
wymowniej ten umysł dzielny i siłę niespo- 
żytą. 
Stanisław Schwiir- Pepłowski. 


OSTATNIA POCZTA 


Stan cholery w kraju w czasie od 4 do 
6 stycznia 1896. 

W powiecie hnsiatyńskim w Niżbor- 
gu nowym pozostała 1, wyzdrowiała 1 o- 
soba. 

W powiecie trembowelskim w Bry ku- 
li nowej pozostała 1, wyzdrowiała | osoba; 
w Trembowli pozostaje nadal w leczeniu 1 
osoba. Razem pozostały z dni poprzednich 8 
osoby, wyzdrowiały 2 osoby, pozostaje w le- 
czeniu 1 osoba. 


Jak rzymska Opinione donosi, Najja- 
śniejszy Pan Cesarz Franciszek Józef przesłał 
Ojeu świętemu na Nowy rok 50.000 złr. w 
sztukach dwudziestukoronowych. 


Ambasador austryacko-węgierski, hr. Re- 
vertera, udał się w d. 2 b. m. przedpołudniem 
z personalem ambasady do Watykanu, aby 
Papieżowi złożyć życzenia noworoczne. Ojciec 
św. przyjął ambasadora o godz. 11; audyen- 
cya trwała pół godziny. Przyjęcie było nader 
serdeczne. Papież według prywatnych depesz 
dzienników wiedeńskich odpowiedział na ży- 
czenia ambasadora w sposób najserdeczniej- 
szy, udzielając blogosławieństwa Swego Do- 
mowi (Cesarskiemu i Państwu austro-węgier- 
skiemu, i wyraził nadzieję, że stosunki Au- 
stryi do Stolicy św., bez względu na ostatnie, 
bolesne, ale już zapomniane zajścia, odpowia- 
dać będą dawnym tradycom Najd. Arcyksią- 
żęcego Domu. 


Najjaśniejszy Pan wraz ze Swymi 
Najd. Gośćmi, powrócił w sobotę wieczorem 
z łowów dworskich w Styryi do Wiednia. 


W Zadarze zmarł, jak już w sobotę do- 
niosla depesza, świeżo mianowany Marszałek 
Dalmacyi, dr. Michał Klaiez. Dalmacya traci 
w nim jednego z najlepszych swych synów, 
a także i lzba posłów Rady państwa odczuje 
żywo jego stratę. Zapatrywania jego były ści- 
śle narodowe, ale zarazem był on przeciwni- 
kiem skrajnych prądów i ostrego tonu. Uro- 
dzony w roku 1880 w Raguzie, (Dubrowni- 
ku) był od roku 1554 profesorem gimnazyum 
w Zadarze. Do Sejmu dalmatyńskiego nale- 
żał od r. 1881, zawsze jako przywódca kroa- 
ckiego stronnictwa narodowego. Założył Wa- 
rodni List jako organ tej partyi. Od roku 
1870 był członkiem dalmatyńskiego Wydziału 
krajowego i krajowej Rady szkolnej. Od roku 
1878 był posłem do Rady państwa z kuryi 
gmin wiejskich w Zadarze lub Sgiu i Dubro- 
wniku. Przed dwoma laty wystąpił dr. Klaicz 
wraz z wielu posłami dalmatyńskimi i sło- 
weńskimi z klubu konserwatywnego (hr. Ho- 
henwarta), którego był wiceprezesem , a to w 
tym celu, aby pozyskać radykalną frakcyę 
Biankini'ego, co jednak się nie powiodło. 
Utworzył osobny klub kroacko-słowenski, któ- 
rego został prezesem, w ostatnich zaś czasach 
mówiono o ponownem zlaniu się tego klubu 
z klubem hr. Hohenwarta, co miało nastąpić 
po zebraniu się Rady państwa w lutym. Smierć 
uprzedziła wypadki. 


Na giełdzie berlińskiej rozeszła się bez- 
zasadna pogłoska, że kanclerz Hohenlohe po- 
dał się dò dymisyi rzekomo z powodu, iż ce- 
sarz bez jego wiedzy wysłał znany telegram 
do prezydenta Transwaalu Kriigera. 

W kołach politycznych zapewniają, że 
rząd niemiecki ma zamiar przemienić swoje 
konsularne zastępstwo w Transvaalu na re- 
prezentacyę dyplomatyczną. 

Sprawa Hammersteina nie schodzi ze 
szpalt dzienników niemieckich. Między inne- 
mi Zeichsbote poświęca jej wstępny artykuł, 
w którym roztrząsa stosunek przestępcy do 
stronnictwa konserwatywnego. Organ ten, je- 
den z wybitniejszych wśród prasy zachowa- 
wczej, wyraża ubolewanie, iż podobny czło- 
wiek w ciągu wielu lat był kierownikiem po- 
lityki zachowawczej, głównym redaktorem 
Kreuz Ztg., członkiem frakeyi parlamentar- 
nej i sejmowej. Jeżeli prawda, że członkowie 
partyi zachowawczej oddawna wiedzieli o po- 
stępkach Hammersteina, ale pokrywali je mil- 
czeniem, w takim razie stronnictwo powinno 
oddać ich pod sąd honorowy i zbadać, o 
ile kto zawinił. 

Przestępca będzie stawiony przed sądem 
przysięgłych. Między dokumentami, o któ- 
rych sfałszowanie go oskarżają, znajduje się 
także kwit, który nosi podpis jednego z człon- 
ków zarządu Kreuz Źtg. Pan Hammerstein 
podobno sfałszował nie tylko ten podpis, ale 
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nadto poświadczenie urzędnika i pieczęć urzę- 
dową. Przez to dokument ów nabiera chara- 
kteru dokumentu publicznego, którego sfałszo- 
wanie podpada pod kompetencyę sądów przy- 
sięgłych. 


„_ „Petersburski Swiet wystąpił z artykułem, 
poświęconym kwestyi istnienia przy Uniwer- 
sytecie warszawskim katedry literatury pol- 
skiej. Autor artykuła dowodzi, że specyalna 
katedra literatury polskiej jest nietylko po- 
trzebna w Uniwersytecie warszawskim, ale 
że prócz tego powinna być nieoddzownie za- 
prowadzona i w innych Uniwersytetach ros- 
syjskich. Pozostawiając na uboczu względy 
natury finansowej, autor traktuje rzecz z in- 
nego stanowiska, twierdząc, że odzielna ka- 
tedra literatury polskiej nie jest weale po- 
trzebna dla słuchaczy Polaków, lecz dla Ros- 
syan, „wobec wyraźnej potrzeby pilnego ba- 
dania wrogiej nam literatury polskiej, w 
szczególności historycznej i politycznej“. 


Car przyjmował w d. 3 b. m. w pałacu 
aleksandrowskim uwierzytelnonego przy dwo- 
rze rossyjskim ambasadora tureckiego, i nad- 
zwyczajnego posła wiceadmirała Arifa ba- 
szę który wręczył carowi list własnoręczny 
sułtana. Po audyencyi car udał się do sąsie- 
dniej sali, w której wręczono mu podarki od 
sułtana: srebrny stolik, cybuchy i pudełeczko 
z tytoniem, przyozdobione złotem i drogimi 
kamieniami. 

Wedle Pol. Corr. bezzasadnem jest przy- 
puszczenie jakoby wysłanie wice admirała Arifa 
baszy do Petersburga, miało na celn nawią- 
zanie osobnego porozumienia Porty z Rossyą. 
Korespondent petersburski stwierdza, że w dy- 
plomatycznych kołach stolicy rossyjskiej pa- 
nuje przekonanie, iż misya Arifa baszy ma 
tylko ten cel, aby umoenić przyjacielskie sto- 
sunki między Turcyą a Rossyą, oraz aby w 
sposób widoczny wyrazić uznanie sułtana z 
powodu stanowiska, jakie zachował gabinet 
petersburski w ciągu rokowań w sprawie ar- 
meńskiej. 

Z Petersburga donoszą, iż w Finlandyi 
postanowiono zorganizowac specyalną komi- 
syę, która czuwać bedzie nad wykładem ję- 
zyka rossyjskiego w szkołach W. Księstwa. 


Organ Stambułowców Swoboda ogłasza 
ciekawe dokumenty w sprawie zamierzonego 
w r. 1891 spisku na życie ks. Ferdynanda. 
Zmajdują się tam szczegóły co do przygoto- 
wań i wykonania zamachu. W jednym z do- 
kumentów są także podane nazwiska wspól- 
winnych spisku na życie ministra Belczewa ; 
należy do nich kilku teraźniejszych deputo- 
wanych. 


Wedle depeszy prywatnej z Konstanty- 
nopola miało sie rzekomo okazać, że przy- 
czyną ostatnich aresztowań i banicyj było od- 
krycie spisku, mającego na celu złożenie suł- 
tana z tronu i osadzenie na nim brata jego, 
Beszada. Naczelnikiem spisku był Izzet bej. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 stycznia. Najj. Pan przyj- 
mował wezoraj na prywatnem posłuchaniu 
P. Prezesa gabinetu hr. Badeniego i ministrów 
węgierskich bar. Josikę i Lukacsa. 

Wiedeń, 7 stycznia. Najj. Pan przyjął 
o godzinie pół do 10 przedpołudniem na 
przywatnem posłuchaniu Prezesa gabinetu wę- 
gierskiego barona Banffy'ego a następnie wẹ- 
wa” ministra spraw wewnętrznych Per- 
czela, 


Wiedeń, 7 stycznia. Obaj Ministrowie 
skarbu obradowali dzisiaj przedpołudniem nad 
sprawą bankową i sprawą waluty. 


Wiedeń, 7 stycznia. Bawiący tutaj mi- 
nistrowie węgierscy byli wczoraj na obiedzie 
u P. Prezydenta Ministrów hr. Badeniego. 
Wieczorem odbyło się wielkie przyjęcie u mi- 
nistra br. Josiki, w którem wzięli udział: Najd. 
Arcyksiążę Ludwik Wiktor, dalej wspólni, au- 
stryaccy i węgierscy Ministrowie, liczni człon- 
kowie ciała dyplomatycznego, a między tymi 
nuncyusz papieski, urzędnicy władz polity- 
cznych, dostojnicy dworscy i wojskowi oraz 
liczni przedstawiciele arystokracji i t. d. 

Wiedeń, 7 stycznia. (Zel. pryw.) U Pa- 
na Prezesa gabinetu hr. Badeniego z oka- 
zyi obeeności węgierskich pp. Ministrów w 
Wiedniu odbyły się dlugie konferencye w 
sprawie Morskiego Oka. Postanowiono oddać 
sprawę Morskiego Oka sądowi polubownemu 
złożonemu z jednego członka Sądu najwyższe- 
go austryackiego, tudzież z jednego członka 
królewskiej kuryi węgierskiej, którzyby obrali 
trzeciego. 


„._. Wiedeń, 7 stycznia. W obiedzie nie- 
dzielnym u P. Ministra spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowskiego i jego małżonki wzięli 
i udział: Prezesowie austryackiego i węgier- 


skiego gabinetu hr. Badeni i baron Banffy, 
Minister wojny generał Krieghammer, wszy- 
sey Ministrowie przedlitawsey i bawiący tutaj 
Ministrowie węgierscy, admirał baron Ster- 
neck, prezydent wspólnej Najwyższej Izby 0- 
brachunkowej dr. Plener, upełnomoeniony Mi- 
nister i poseł baron Zwiedinek, szefowie sek- 
cyi baronowie Wittek i Erb, wielu innych 
wysokich dostojników urzędowych,, a między 
tymi radey ministeryalni Kniaziołucki, Frey- 
denegg, radcy Dworu Doczi i Michalovich, 
radca sekcyi Merey. 

Wiedeń, 7 stycznia. Prezes gabinetu 
węgierskiego, baron Banffy, złożył wczoraj 
przedpołudniem wizyty Najd. Areyksiążętom 
Karolowi Ludwikowi, Fryderykowi i Raine- 
rowi. 

Wiedeń, 7 stycznia. W ciągu dnia 
wczorajszego prowadzono dalej obrady w spra- 
wie austro-węgierskiej ugody. W obradach 
tych, w których brali udział interesowani Mi- 
nistrowie Austryi i Węgier nastąpi dzisiaj 
przerwa, albowiem ministrowie węgierscy, 
z powodu rozpoczynającej się jutro sesyi sej- 
mowej muszą powracać do Budapesztu. Bio- 
rący udział w obradach członkowie gabinetu 
austryackiego udadzą się w ostatnich dniach 
b m. do Budapesztu celem prowadzenia tam 
dalej nawiązanych już narad. (Patrz „Spra- 
wy Monarchii* ). 

Wiedeń,” stycznia. Przedmiotem przed- 
wczorajszych i wczorajszych rokowań ugodo- 
wych był związek handlowy i ełowy. Dzisiaj 
przedpołudniem, przed odjazdem ministrów 
węgierskich miała się odbyć konferencya P. 
Ministra dr. Bilińskiego z węgierskim mini- 
strem skarbu. 

Zdaje się, iż w połowie lutego oba par- 
lamenty zostaną zawezwane do wyboru depu- 
tacyj, których zadaniem będzie rozpatrzenie 
przedłożenia ugodowego. 

Budapeszt, 7 stycznia. Budap. Corresp. 
donosi, że po pertraktacyach P. Prezydenta 
Ministrów hr. Badeniego z węgierskim mini- 
strem spraw wewnętrznych Perczelem w spra- 
wie Morskiego Oka, zgodzono się na to, ażeby 
sprawę tę, celem ostatecznego załątwienia, od- 
dać pod sąd polubowny. Sąd ten ma być zło- 
żony później. 

Nizza, 7 stycznia. Francuski minister 
skarbu Doumer, który przybył tu dla zwie- 
dzenia fabryki tytoniu, udał się wczoraj do 
Turbie, z wizytą do rossyjskiego carewicza, 
którego jednak nie zastał, ponieważ carewicz 
wyszedł był na zwykłą przechadzkę. Br. Sta- 
ekelberg, ochmistrz dworu carewicza, wyraził 
ubolewanie w. księcia, źe minister nie zastał 
go w domu, dodając zarazem, że w. ks. za- 
chwycony jest pobytem we Francyi i że stan 
jego zdrowia jest z każdym dniem lepszy. 
Następnie minister Doumer udał się do Beau- 
lieu, gdzie złożył wizytę w. ks. Piotrowi i 
jego małżonce. 

Londyn, 7 stycznia. Chamberlain wy- 
słał telegram do prezydenta Transvaalu Kri- 
gera z prośbą, aby nie kazał rozstrzelać jeńców. 
Kriiger odpowiedział: Nie dałem rozkazu tra- 
cenia schwytanych oficerów i żołnierzy. Spra- 
wa ich będzie załatwioną ściśle wedle trady- 
cyi republiki transvaalskiej. Przy tej sposob- 
ności Kriger donosząc o ponownem ściąganiu 
się zbrojnych oddziałów na granicy transval- 
skiej wyraża nadzieję, że rządowi angielskie- 
mu powiedzie się przeszkodzić dalszym napa- 
dom. Na to odtelegrafował Chamberlain, iż 
wysłano delegata rządowego do Buemoayo, 
który otrzymał polecenie nakłonienia zbrojnych 
oddziałów do rozejścia się. Chamberlain za- 
pewnił w końcu, iż rząd angielski spełni 
ścisłe zobowiązania unormowane konwencją z 
r. 1884. 

Londyn.|7 stycznia. Premier, sir Rhodes, 
podał się do dymisyi. Królowa przyjęła dy- 
misyę. Następcą Rhodesa ma być mianowany 
minister skarbu kolonii Przylądka Dobrej Na- 
dziei, Sprigg. 

Prezydent Izby gmin Gully, powrócił 
zupełnie niespodziewanie z Cannes. Fakt ten 
łączą ze zwołaniem parlamentu. 

Hawanna, 7 stycznia. Urzędownie do- 
noszą: Wojska hiszpańskie wstrzymały ruch 
oddziałów powstańczych. Generał Navarro 
pobił powstańców. Szczegółów brak. 

Havanna, 7 stycznia. Na drodze żela- 
znej, wiodącej z Principe, powstańcy wysa- 
dzili pociąg za pomocą podłożenia bomby dy- 
namitowej. Napastnikom przeszkodził w wy- 
mordowaniu podróżnych oddział wojska , bę- 
dący w pobliżu. Dzięki temu podróżni uszli 
bez szwanku. 

Durban, 7 stycznia. Pociąg idący z 
Johannisburga wykoleił się; 19 osób poniosło 
śmierć na miejscu, 28 ciężkie rany. 

Capstadt, 7 stycznia. Biuro Reutera 
donosi, że prezydent ministrów Rhodes podał 
się do dymisyi. Gubernator Robinson waha się 


ją przyjąć. 


Telegramy zbożowe z dnia 4 stycz- 
cznia 1895 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 1490 do 1510 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 696do 697 
zł. Berlin: pszenica na czerwiec 14875 zł. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam Krechowiecki 
Dadpowiedziainy: Rodaris ADD 


Ruch poci 


6 


DARA z-dniem 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 


Pociągi | Pociągi 
Do Lwowa przychodzą pospieszne | osobowe Ze Lwowa odchodzą ospieszne osobowe 
BRELA "WP. IE" 1'22] 5-10; — | 2:00) 906) 900| — || Do Krakowa, (Berlina, roeławi 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 1:22] 8:40) 5:10] 2:00) 8:08] 9.00 — Wiednia) NW dł 60m a 8:40) 250| 11-00] 4:55| 10:25] 645) — 
Z Warszawy  . . . . . . . | 510| — — | — | 906| 9.00) — || Do Warszawy A ORF — | — | ireo] 455) — | 645) — 
Z Muszyny -Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnó | 
sia ie do włącznie ja) . . . — | —| —-|] —| — | 900) — e 1e do włącznie 50/,) R — | —| =| — | — | 645 — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów| 8:40) — |1100] +55 — | — | — 
lub Rzeszów (od *%5/, do włącz- Do Chabówki przez Tarnów — | —|1100) —| — — | — 
nie *5j) . . . . . . . . 05310) — | —| — | — | — | — | Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszówj — | — iró — | — | — | — 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów . — | — |1100[10:25) — | — | — 
nej przez Tarnów . . . . . — | —| —] — | 906 — |) — | Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840|11G07 455 — | — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszówą 5°10| 1:22) — | — | — | — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250) -—| 465) — | — | — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia — | —| — | 00) — — | — || Do Mez0-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122) —| —] — | 9:06) — | — cza) przez Przemyśl was — | 456) 645; — | — 
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) Do N. Zagórza przez Przemyśl -— — | 466) 10:25) 6:45) — 
przez Przemyśl We o —| — | —| — | — | 900) — || Do Chabówki przez Przemyśl — | — | =] — |1025 — | — 
Z Chabówki przez Przemyśl — | 1223 —| — — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | %50| — | £55 1025 645 — 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 123 —| — | — | 900| — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl . . — | 122] — | 700) — | 900) — CZAWEESZY)  . 0.0. — | —| — |525 788| — | — 
Z ławowczego (Pesztu, Miszkolea, Do Hrebenowa (od 10/7 do *!/a — | — — — | 983] — | — 
Munkacza) . . . . . . . — | — | — |12:056) 810) — | — || Do Skolego i Stryja . . . . . — | — | — | 525 9:33] 300 738 
Z Hrebenowa (od */, do **/,) — | —| —] — | — | 148) — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — | — | —] — | 9-38] — | 7:86 
Ze Skolego i Stryja = — |[12:05) 8:10] 1:42) 9'16)| Do Chyrowa przez Stryj č . . . — | —| —l 5% — | —| — 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
BOW e. . N. — | — | — {1205| 810) 142) — Peczeniżyna, Berhomathu, Czu- 
2 Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga. Jas 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu . .?. . . . 615) — | ~} — | — | — | — 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- | Do Suczawy, Słobody rung., Czudy- 
karesztu i Jas +... . «© | 980 — | — 1 — | — | — | — na i Berhomethu (eo poniedział- 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiae . . . . . . — — — [1085 — | — | — 
Kslusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza. 
karesztuwo . «,. 0. . — | —| =] 182) —| — | — Woronienbi, Kimpolunga, Jas i 
Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i Bukaresztu 2 e oa — | —| =] 240) —| — | — 
QCzudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiaffna, Kałusza, 
WSOROWAW w". Bo. . —| —| =} 612] —| — | — Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu- 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu E E 3 — | — | — [1030 —| — | — 
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Rawę 
Jas, Bukaresztu . . . . . — y8 — j| — JE ine e a a — | — | — f 95 710] —;, — 
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruskąj — | — | — | 800| 440) — | — || Do Bełzea. . sa śaę sag | — | — | =i 915 — | — | — 
IEA A. |... — | — | — | 440) — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z "odwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze . . « «. . . . — |1014/1044 — 
Podzamcze . . . . . . . 2:09] 9:44) — | 802| 433) — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. — | 950/1020) — 
Błównywia 620: 0 5 2 2:25/1006 — | 825) 5:00) — — 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie powszednie . . . . . — 
września włącznie) AW Do Brzuchowie (od *}s do *0/,) co 
Z Janowa Ra niedzieli i święta . a glo — 
Do Janowa . . . — 


uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 6:00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 
W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


| przewozowych. 


Czas Środkowo p. 
Godzina 12:00 czasu Środkowo-europejskiego == godzinie 12:36 podług 
zegara lwowskiego. 


gów kolejowych 


jazdy w formacio kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


ejski różni się od czasn lwowskiego o 86 m 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


| 
i 


Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. kugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, beriińskich, tudzież polikliniee profesora 
Martiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 
pernika l. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 

w a e 

i i z pepsyną i dja- 
Wino Chassaing se gat nie: 
mi naturalnemi i niezbędnemi dla funkcji 
trawienia). W 1864 roku o Winie Ohassaing 
złożono bardzo pochlebny raport paryskiej 
Akademii medycznej. Od tej chwili produkt 
ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 
r. Rada, złożona z uczonych sędziów na wy- 
stawie produktów farmaceutycznych we Wie- 
dniu, przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu 
taką samą nagrodę na wystawie w Kalkucie 
w Indjach. 

„, Wszędzie to wino jest dziś znane i ce- 
nione w leczeniu organów trawienia, gastralgii, 
boleści żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, 
utracie sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu 
trawieniu (dyspepsji). 50 


Wystawy i Muzea, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 et. Dla ezłonków wstęp wolny. 

— Muzenm imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 1i przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


Cennik Iwowskiej Tzóy hańdlowej © przemysłowej, 


Lwów, dn. 7. stycznia 1896. 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 4 pre. kor. . 
5 pre. w. a. 


n n» 


wylosowane z 10 pre. premią 99 70 100 40 
Banku hip. 4*/ą pre. los. w 50 1. 97 70 97 40 
Banku kr. 4'/ą pre. w. a. los. w511. „ 100 50 101 20 
A „4 pre. w. a. „ w571. af 97 50 9820 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 9 
I. emis. a | 98 — 98 70 

Tow. kred. gal. ziem, 4 pre. w. ®. 
los. w 4'/, lat a f 97 60 93 30 
4 pre. w. a. los. w 561.5 f 97 380 98 — 

3. Listy dłużne za 100 zł.  ' 

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi > | — — — — 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. 5 
Ogól. rol. kred. Zakład dla Gi B. œ 
w likw. 6 pre. w.a. los, w 15 lat Z —— —— 

4. Obligi za 100 zł. a 

Indemniz. gal. 5 pre. m. k. ol- — —— 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. = | 97 40 98 10 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w.a. 10050 — — 
Komunalne Banku kr. 5pre.II.em, |102 — 102 70 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . 105— — — 
wo» 4h pre. w. a. 99 70 100 40 

3 F w o. De 9680 97 50 

» „ 4 pre. koronowej 95 — 97 70 
Losy miasta Krakowa : 27 — 29 — 
» A Stanisławowa 44 — — — 

5. Monety. 

Dukat cesarski . 570 580 
Napoleondor 956 — — 
Półimperiał . 19% 9 800— — — 
Rubel rossyjski srebrny 1 27.— 1 29.— 

- s papierowy . L 28.25 1 29.50 
100 marek niemieckich . 15920 59 70 


Hb Z HE EE NA 


Licytacye. 
L. 60874 [75 1—3] 


0. k. Sąd krajowy jako bandlowy we 
Lwowie ogłasza, że celem ściągnięcia wie- 
rzytelności Towarzystwa wzajemnego kredytu 
we Lwowie w kwocie 450 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 30 stycznia 1896 i 5 marca 
1896 zawsze o godz. 11 przed połud. w sali 
rozpraw tutejszego sądu przymusowa sprzedaż 
publiczna sumy egzekucyjnej 1000 zł. z pn. 
zahipotekowanej na rzecz solidarnych dłu- 
żników Ludwika i Karoliny z Chrząstowskich 
Faczyńskich w stanie biernym realności pod 
lk. 2903/, we Lwowie położonej 234 III wy- 
kazem hip. ks. gr. m. Lwowa objętej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 zł. 

Na pierwszym terminie wierzytelność 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4. stycznia 1896 


1 Dlug państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad . . . . . . . 100.05 100.25 

luty-sierpień . . . . . . . 100.10 16030 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . 100.40 100.60 

kwiecień-październik . . . . 100.40 100.60 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 144,— 145.— 

a „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 147.25 148.25 

ń „  1860po 100zł. 5 pr. . 156.— 157.— 

> „n  1864po 100 4}. . . 192.— 193.— 

„ 1864 po 50zł. . . 191— 193.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. . —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pre . . . . . . . . 154— 156— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 121.45 121.65 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 99.85 100.05 


2. Obligacye indem 5 pre. (za zł. m. k.) 


Bukowiny —— —— 

Galieyi o =p EG 

Niższej Austryi ——  —— 

Siedmiogrodu . . . . . . . —— —— 

Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 96.90 — 97.90 
8. Akcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 165.— 165.75 


Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 360.50 361.50 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 80%.— 809.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— 
Gal. ban. d h.i prz. å zł. 200 wpl.40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . ——  — — 
Bank dla krajów koron. a 200 zł. 237.75 238.75 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 1008.— 1010,— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . ; : 
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk, 458.— 460.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł. 


października 1895 jako dniu wygotowania 
wyciągu hipotecznego prawa rzeczowe na 
wspomnianej wierzytelności nabyli, lub któ- 
rymby niniejsza uchwała, względnie dalsze 
w tej sprawie wydać się mające uchwały z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczone być 
nie mogły, ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Dobieckiego z substytucyą adw. dr. 
Steczkowskiego. 

Bliższe warunki, tudzież wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w tus. repistraturze. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1895. 


L. 6563 [70 1—3 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
z pn. odbędzie się na’ rzecz Samuela Folk- 
manna w tut. sądzie powiat. sprzedaż po- 
siadłości lwh. 267 w całości i połowy lwh. 


pomieniona tylko wyżej lub za cenę wywo-| 18 gminy kat. Stopniee szlacheckie objętej 


łania, na drugim terminie także poniżej ta- 
kowej sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 100 zł. 


dłużnika Józefa Slazyka i Michała Kaima 
własnej w dwu terminach mianowicie dnia 
8 lutego i dnia 16 marca 1896 każdym ra- 


Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 zem o godzinie 10 przed południem. 


Północna kolej po 1000 zł. m k. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. l. po 200 zł. a. w. 288.59 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 138.50 
I. kol. weg. gal. á 200 zł. w srebrze 206.— 


j płacą żądają 
3370.— 3350, — 
289.50 
139.25 
208.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 501. . . . . . . 120.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
50 p o o b © GEE 


a. w. w 50 

m m S ma o o MIES) 

a D i 3. pr. em. 1889 117.50 
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— 
8 „w 20 1.7 pr. 

„w 86 L.6pr. —.— 
a. po 4 p. . . —. — 
" „po 4 pr. 411. wyl. 98.— 
n n n 2 » po 4|ą pr. w 
62 latach zwrotne . . . . . . 98.50 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los w 511, 1. 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. L emisyi , . . . . — — 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 
Banku austr. węg. 4/4 pr.. 100.30 
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 391. 

wyl. po 5 pr.. . 101.40 
n 101.40 


99.50 


n n 


n n E 


Gal. Tow. kred. w. 


U 


n n 


» 


” » 


» wyl. 4Y pr. 
„ w śl L. wyl. 


n n 


n 


po 4 pr. 


5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.75 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°% 100.50 
n n, po 100 zt. " 18357 n —— 
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 
po 300 zł. 4:/ pr. 
detto (Ja 


rosław-Sokal) R CE 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Krudzielski w Limanowy. Wadyum wy- 
nosi 111 zł. 89 et. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 21 września 1895. 


L. 31184 (8945 1—3) 

C. k. miejsko-delegowany Sąd powiatowy 
w Tarnopolu podaje do powszechnej wiado- 
mości, że na zaspokojenie pretensyi galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie 9 rat po 6 zł. wa. 
z pa. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
20 lutego 1896 i dnia 19 marca 1898 ze- 
wsze o 10 godz. rano przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hipot. 159 księgi gruntowej 
gminy Toustoługu Wikty Kucharskiej i in- 
nych własnej. 

Cena wywołania wynosi 400 zł., 
dyum 40 zł. wa. 


wa- 


W M MB dp + 


i j ;łacą żądaj 
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 aa 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 91.75 92.75 
z r. 1884 97.50  98.— 
z r. 1866 —— —— 
z r. 1872 —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr.w sr. — —  --— 
węg. regulacya Cisy po 100zł. t pr. 140.— 141. — 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 197.— 199.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 55.50 56.50 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 188.— 1837 — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . —— — — 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 25.50 37.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.—  24— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 60.25 60.50 
Palfiego po 40 zł. m, k. . . . . 55— ov 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 18.50  19.— 
A » Weg. „ po 5 zł. 10.50 11.80 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
o OAE Eo ea o e 2. a 08—  24— 
lica po 40 zł. m. k. . . 68.—  70.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 10.—  "A.— 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45.— 46.50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. — — 10025 
z = » 50zł. a. w. . —— — — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 53.—  55— 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. =-= —— 
4 Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg za 100 w. p.n.. . == === 
Berlin za 100 marek w. p. n. . —— —— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n. —— —— 
. 121.85 121.65 


Londyn za 10 ft. szt.. . 


Pawi . « «. « « 48,07.5 38.12.5 
Kurs złota 
Dukat cesarski men. . 5.69.— 3.71.— 
„n pełnej wagi . 5.69.— 5.71. — 
Korona. ... mm — — —— 
20-frankówka . „ . 9.61.5— 9.62.5— 
Rosyjski półimperyał . ——— ——— 
Talar związkowy . . - ao e a —— — ——— 
Srebro 6 ode AENONN = |. -.. 
e s e RIO 
ETOT KOZI A 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipcteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Tarnopol, dnia 12 listopada 1995. 


L. 9045 (9000 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie o- 
głasza, Że na zaspokojenie wierzytelności Jana 
Słowika w kwocie 26 zł. z pn. odbędzie się 
w dniu 19 lutego i w dniu 26 marca 1886 
każdym razem o godz. 10 rano egzekueyjna 
sprzedaż realności wykazem hipot. 1. 1 ks. 
grunt. gminy Uniowny objętej dłużniczki 
Rozalii Stanezykiewiczewej własnej. 

Ceng wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa 667 zł, 25 ct., wadyum 67 zł, ku- 
ratorem niawiadomych wierzycieli ustano- 
wiony został Jan Wojcik z Uniowny. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze, 

Tuchów, dnia 10 grudnia 1895.) 


L. 6191 (18 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 
podaje do wiadomości, że w dniach 8 lutego 
i 2 marea 1896 każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się w gmachu sądowym w 
biórze Nr. 5 egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności lwh. 120, 145 
i 146 gm. Tenczynek dłużnika Jaliana Zda- 
nowicza względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnych, celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Hirscha Pitzelego jako prawona- 
bywcy Gabryela Rozenzweiga w kwocie 3500 
zł. wa. z pn. 

Cena wywołania co do realności lwh. 
120 kwota 870 zł. wa., eo do realności lwh. 
145 kwota 18796 zł, co do realności iwh. 
146 kwota 18 zł. 46 ct. wa. 

Wadyum wynosi co do realności lwh. 
120 kwotę 100 zł., eo do realności lwh. 145 | 
kwotę 1400 zł, a wreszcie co do realności I 
lwh. 146 kwotę 18 zł. 46 ct. I 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Bąkowski z Krzeszowic. 

C. k. Sąd powiatowy 


Krzeszowice, dnia 29 października 1895. į Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przepro- 
wadzać będzie publicznie przymnsową sprze- | cunkowe ad a) w kwocie 230 zł.. ad b) w 


L. 13397 (34 3—3) 
W dniach 15 stycznia 1896 i 21 lutego 
1896 każdym razem o godzinie 9 rano od 
będzie się w sądzie powiatowym w Tłumaczu 
lieytacya realności Fedia Humeniuka syua 
Michała własnej pod lk. 124 w Pałahiczach 
położonej, ciało tsbularna stanowiącej wy- 
kazem hipotecznym l. 156 księgi grunt. gminy 
katastralnej Pałahicze objętej celem zaspo 
kojenia sumy 90 zł. wa z pn. na rzecz To- 
warzystwa kredytowego „Oszczędność*. 


wyciągu hipotecznego, tj. po dniu 81 sierpnia 
1895 prawa rzeczowe na wspomnianej real 
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące 2 
jakiegokolwiek powodu doręczone być nie 
mogły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Pa- 
netha a jego zastępcą adw. dr. Marynow- 
skiego. 
Lwów, dnia 21 grudnia 1895. 


L. 7202 (29 3—3) 
Celem zaspokojenia pretensyi Naftalego 


r 


dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceuy 


kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 


bularnego do zapłaty przypadały. 


cunkowa w kwocie 80 zł., wadyum wynosi 
8 zł. 

Akt szacunkowy, wyciąg bip. i resztę 
warunków lieytacyi złożone są w aktach do 


Resztę warunków lieytacyjnych wolno | przeglądu. 


! przejrzeć w sądzie tutejszym. 
Peczeniżyn, 21 października 1895. 


L. 17077 


wego w Husiatynie w kwocie 800 zł. rozpi- 


Barona i Eliasza Wabia w kwocie 925 zł. |suje przymusową sprzedaż a) połowy ciała 

z pn. odbędzie się w Wadowickira e. k. | bip. wyk. l. 787 ks. gr. gm. Korolówka dłu- 

sądzie obwodowym dnia 7 lutego 1896 i |żnika Uschera Walzera własnej, b) ciała 

dnia 18 marca 1896 każdym razem o go-|hip. wyk. | 25 ks. gr. gm. Korolówka dłuż- 

dzinia 10 rano egzekucyjna sprzedaż dóbr | nika Meilecha Barada własnego, ©) ciata 

tabularnych Jawornik lwh. 316 masy spad-! hip. wyk: 1. 3 ks. gr. gm. Skowiatyn dłuż 

kowej śp. ks. Macieja Dzielskiego własnych. | nika Uszera Walzer i d) ciała hip. wyk. 

Cena szacunkowa wynosi 48970 zł. 20, 384 ks gr. tejże gminy dłużnika hip. Ny- 

ct., zaś wadyum 4898 zł. | koły Popowskiego własnego w drodze publi 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | cznej licytacyi dnia 18 lutego i 17 marca 

dr. Iwański w Wadowicach. |1896 zawsze o godz. 10 rano w tusądowym 

Wadowice, 30 listopada 1895. i lokalu odbyć się mającą z tem, że realności 

i te przy pierwszym terminie tylko za lub wy- 

L. 27261 (30 8-8) żej ceny wywołania. przy drugim także niżej 
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w jtej ceny będą sprzedane. 

Ceny wywołania stanowią ceny 8za- 


= 


daż realności w Werbiążu mżnym położonej , kwocie 205 zł. ad e) w kwoore 600 zł ad 
wedle wyk. hip. 216 tejże gminy dłużmczej | d) w kwecie 180 zł. a wadya wynoszą 10 


masy konkursowej Mendla Lipschitza włas- | pre. ceny wywołania. 
nej, na zaspokojenie pretensyi Kołomyjskiej | 
Kasy oszczędności w kwocie 300 zł., 1600 i resztę warunków można przeglądoąć w tus. 
zł., 8800 zł. 100 7}. aw. w dniach 4 lutego | 


Akta szacunkowe, wyciągi hipoteczne 


Adw. dr. Dorundiak w Borszczowie u- 
1896 i 6 marca 1896 zawsze o godzinie stanowieny kuratorem tych, którzyby po dniu 


16 rano. 
Wadyum wynosi 1220 zł. 12 ct. aw. 
Resztę warunków licytaryjnych, wy: 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 


Realność ta na pierwszym terminie | tut. registraturza przejrzeć. 


tylko za lub powyżej ceny szacunkowej zo- 
stanie sprzedaną 
Cena wywołania 324 zł., wadyum 10 
proc., dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem pan Jan Czechowicz, kan- 
dydat notaryżlny. i 
Reszta warunków i wyciąg tabularny | 
w Registraturze. i 
0. k. Sąd powiatowy. ' 
Tłumacz, dnia 6 listopada 1895. 


L. 10528 (9007 3—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje | 
do wiadomości, żə celem zaspokojenia wie- | 
rzytelności w kwocie 15 zł. 48 et, wa, zpn. i 
odbędzie się dnia 12 lutego 1896 i dnia 17 
marca 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności wyk. hip. l. 186 ks. grunt. 
Dolina objętej dłużników Mikołaja i Maryi | 
Horbowych własnej. 

Cena wywołania 290 zł. 

Wadyum 29 zł. 


cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. i 
Dolina, 27 grudnia 1895 


L. 19220 (7 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 


I 


Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 21 grudnia 
1895 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, dla niewiadomych ich prawonastęp- 
ców, w ogóle dla tych, którymby uchwała 
lieytacyę dozwalająca, lub dalsze uchwały 
licytacyj, relicytacyi, hkwidacyi, ekstrykacyi 
i ekstradycy: dotyczące, wcale Inb wcześnie 
doręczone być nie mogły, ustanowiono ku- 
ratorem adw. dr. Kraśniekiego z zastępstwem 
adw. dr. Haczewskiego. 

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 


swych praw potrzebne kroki poczyniły i Sąd ; 


o tem zawiadomiły. 
Kołomyja, 2 grudnia 1895. 


L. 10813 (9006 3—38) 
©. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 


Cena wywołania 400 zł. 
Wsdyum 40 zł. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza: 


niniejszem do wiadomeści, że na prośbę | cowania przejrzeć można w tut. registra 
Firmy Bracia Berger dozwoloną została wi turze. 


celu ściągnięcia kwoty 235 zł. w. a. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika | 


Arona Lazara w Kołomyi pod Nr. 531%, j L. 12786 


wołożonej whl. 344/1 objętej w dwóch na 


Dolina, 27 grudnia 1895. 


i (21 3—3) 
Podaje się ło publicznej wiadomości, 


131 raździernike 1895 prawa rzeczowe uzy- 
skali lub uchwały licytacyjnej należycie nie 


; otrzymali. 
B xszczów, dnia 1 grudnia 1895 
"ZL 20011 (8897 2—3) 


Das k. k. Kreisgericht in Przemyśl 
macht kund, dass in der Exekutionssache 
der k. k. priv. allg. óster. Boden - Credit- 
Anstalt in Wien gegen Casimir Wisłocki 
pto eines Annutśrenriickstanoes per 200 
fl. und einer Csution per 300 ff. 6. W. e 
s. e am 12 Februar 1696 und am 23 Marz 
1896 jedes mal um 10 Uhr Vurmittage Bu- 
rean nr. 2 biergerichts die ex» utive Feilbie- 
tung der dem Schuldner pebórigan sub. E. 
Z. 1217 des hiergerichtli-hen Grundbuchs- 
amtes inliegenden landraflichea Güter Mal- 
nów sammt allem Zugebör und Rechten. 

: Nach den Seitens des reqwrirenden k. 
fk. Landesgerichtes in Wien genehmigten 
Feilbietungs Bedingnissen gilt als Ausrufs- 
fpreis der Betrag von 38600 fl. 6. W. und 


U 


: als Vadium 10°/, des Ausrufsnreises, 


j Zam Kurator der nicht bekannten Hi- 


j do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- | potekar Glaubiger wurde Adw. Dr. Mantel 
rzytelności 50 zl. 80 et. aw. z pn. odbędzie | mit Vertretung des Adw. dr. Reisner in 
się dnia 5 lutego 1896 i dnia 10 marca ; Przemyśl bestellt, 

Reszt warunków licytacyi i akt osza- | 1896 każdym razem o godzinie 10 przed; 

południem egzekucyjna sprzedaż przez licy. das Grundbuchsauszug und das Baschrei- 

tacyę realności wyk hip. 412 ks gr. Dolina | bungsprotekoll des Zugehörs liegen in der 
objętej dłużnika Karola Szafrańskiego własnej. | hiergerichtlichen Registratur auf. 


Andere f-ilbitungsbedingnisse. so wie 


Przemyśl, am 6 Dezember 1895. 


IL. 11534 (9008 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że ceiem zaspokojenia wie- 

| rzytelneści w kwocie 9 zł. 60 et. wa. z pn 
odbędzie się dnia 12 lutego 1896 i dnia 17 

| marca 1896 każdym razem o godz. i0 przed 
| południem egzekucyjna sprzedaż przez liey- 


dzień 4 lutego i 3 marca 1896 każdym ra-|że wcelu zaspokejenia pretensyi Wydziału | tacyę realności wyk. hip. l. 20 w Kniażówce 
zem na godzinę 10 przed poł. B Nr. 9 wy-| krajowego Królestwa Galicyi imieniem sta- | objętej dłużnika Kiryły Sasnyka własnej. 


znaczonych terminech, że pomieniona real- | łego funduszu przemysłowego w kwocie 
ność na pierwszym terminie tylko za lub 11807 zł. 45 ct. aw. z pn. odbędzie się w 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 1245 | tutejszym e. k. Sądzie w dniu 21 stycznia 
zł. 10 et. wa., która służyć będzie oraz za | 1896 i dniu 21 lutego 1896 egzekucyjna 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś| sprzedaż połowy realności lwh. 425 gminy 


także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 124 zł. 51 et. wa, do rąk ko- 
misyi licytscyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę- 
ezoną być aie mogła, lub którzyby na rze- | 


kat. Łańcut objętej Karola Chodzińskiego 
własnej. 


Wadyum wynosi kwotę 459 zł. 45 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jast adw. dr. Herbst. 


Resztę warunków  licytacyjnych, akt 


czoną realność później prawa rzeczowe na-| oszacowania i wyciąg  bipoteczny można 
byli, kurator w osobie adw. dr. Schustera | przejrzeć w registraturze tut. c. k. Sądu. 


w Kołomyi został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej real. 
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tus. repistralurze mogą być przejrzane. | 
Kołomyja, 30 listopada 1895. | 


L. 60247 (87 3—3) 

0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
ża w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspo- 
kojenia dwóch rat pożyczkowych po 254 zł. 
26 et. z pn. odbędzie się dnia 6 lutego 1896 
i 6 marca 1896 zawsze o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna licytacya realności 
pod lk. 12132), we Lwowie położonej, Jana 
Krach własnej na rzecz e. k. uprzyw. galic. 
ake. Banku hipotecznego. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania w kwocie 15070 
zł. lub przynajmniej za takową, na drugim 
zaś terminie także poniżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 1507 zł, 

Akt opisania i warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze. 


Dla wierzycieli, którzyby po wydaniu ! terminem zapłaty, lub umówionem wypowie- ' 


C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, 17 grudnia 1895. 


L. 9898 (45 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
podsje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności Herzla Blechera w kwo- 
cie 15 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 27 
stycznia 1896 i 9 marca 1896 każdym ra- 
zem o 10 rano publiczna przymusowa sprze- 
daż realnościj w Kluczowie wielkim wedle 
lwh. 331 B. poz. 1.ks. gr. gm. kat. Kluczów 
wielki własność Nykoły Tafijezuka Pawła 
stanowiącej. 

(una wywołania wynosi 207 zł- a re- 
alność wyżej wymieniona na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej tej ceny, zaś na 
drugim także niżej takowej sprzedaną zo- 
stanie. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 20 zł. 
70 et 

Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 


Gazeta Lwowska Nr. 4 z dnia 8 stycznia 1896. 


Cena wywołania 100 zł. 
Wadyum 10 zł. 
Resztę warunków licytacyi i akt  08za- 
(cowania przejrzeć ożna w tutejszej regi- 
straturze. 

Dolina, 27 grudnia 1895. 


L. 14301 (16 2—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 
że celera zaspokojenia sumy 110 zł. odbędzie 
się ma rzecz Pinkasa Lówa w tutejszym s4- 
l dzie sprzedaż posiadłości whl. 217 gminy 
| Kopanka objętej dłużnika Jakima Mełnyk 
Andruchowego własnej w dniu 12 lutego i 
12 marca 1896 każdym razem o godz. 10 


r&no. 

Wadyum wynosi 110 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej. 

i Kuratoram wierzycieli ustanowiono adw. 
| dr. Bszyli Didoszak w Kałuszu. 

Kałusz, 19 lipca 1895. 


L. 17543 (8972 2—3) 

Podaje się do wiadomości, że celem 
zaspokojenia 9 rat pożyczkowych po 9 zł 
z pn. na rzecz e. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredyt. włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności objętej wy- 
kazem hipotacznym 1. 599 ka. grunt. gminy 
Skała dłużnika Wasyla Tkaczuka własnej, 
w drodze publicznej licytacyi dnia 12 lutego 
i 18 marca 1896 zawsze o godz. 10 rano 
przy pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
wywołania, przy drugim także nizej tei ceny. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


Dla tych, którzyby po dniu 80 sierpnia 
1895 prawa rzeczowe do powyż-zej realności 
nabyli, lub uchwały licytacyjnej nie otrzy- 


a (8971 2 3)| mali, ustanowiony kurstorem adw. dr. Ko- 
i O. k. Sąd powiat. w Borszezowie na: meriner w Borszczowie. 
| zaspokojenie wierzytelności Zakładu kredyto- 


Borszczów, dnia 1 grudnia 1895. 
L. 19767 (42 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobycza 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spekojenie sumy 280 zł. odbędzie się w są- 
dzie tut. przymusowa sprzedaż przez publi- 
czną lieytscyę powyższej wierzytelności na 
bipotekę słuzącej pod 1. 185 w Drohobyczu 
objętej wyk. hip. 1. 248 ks. grunt. gm. kat. 
Drohobycz dzielnica Zagrody miejskie Freudy 
| Baumgartena własnej na rzecz Natana Glss- 
berga w dniach 10 stycznia 1896 ı 12 lutego 
1596 każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
ludniem. 

R-alność ta sprzedana zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 320 zł. 99 ct. wa, w drugim 
terminie i niżej tejże «ery z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 cz-rwca 1887 l. 74 
dz. u p. 

Zakład wyncsi 10 proc. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
newano adw, dr. Faika w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjaych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 


| regstraturze przejrzeć. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 20 października 1895. 


L. 19724 (43 2—3) 

0. k Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 800 zł. wa. z pn. odbędzie się 
w rąnzie tut przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę słuzącej re»lności objętej wyka 
zem hip. l. 98 ks. grunt. gm. kat Mraznica 
Majera Süssmana własnej na rzecz kasy 
oszezędnesci miasta Drohobycza w dmach 
18 stycznia 1896 i 17 lutego 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Realność ta sprzedeną zostania w 
pierwszym termini» tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 327 zł, w drugim terminie 1 mżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p 

Zakład wknosi 10 proe. ceny wywołania. 

Kursterem meznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Falka w Drohobyczu. 

Resztę warunków lieytacy,nych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

0. k. Są4 powiatowy 
Drohobycz, 20 października 1895. 


L. 14574 (30 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia fwie- 
rzytelności Maryanny Klaptocz w kwocie 42 
zł. 54 et. z pn. odbędzie się dnia 6 lutego 
15 marca 1896 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
połowy realności Iwh. 66 w Hałenowie po- 
łożonej dłużników Józefa i Maryanny Niem- 
czyków własnej. 

Cena wywołania 248 zł, 90 ct. Wadyum 
25 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt 0sza- 
cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest adw. tut. dr. Cieszyński. 

Biała, dnia 22 listopada 1695. 


L. 61618 (51 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Mendla Hirscha dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 50 zł. wa. z pn. egzeku- 
cyjna sprzedaż realności dłożaików Matiasa 
Szuhan i Justyny z Zukowskich Szuhan 
własnej pod nr. 1122 2/4 p:łożonej whl. 
58%II objętej w dwóch na dzień 21 stycznia 
1896 i 18 lutego 1896 każdym razem na 
godzinę 10 przed. poł wyznaczonych termi- 
nach,gże pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 377, zł. 70 ct. wa, która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, ża każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 37 zł. 
77 et. aw. do rąk komisyi licytacyjnej zło- 
żyć, że dla wszystkich tych którymby u- 
chwała licytacyjsa lub doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kvrator w 
osobie adw. dr. Jurczenki został ustanowio- 
nym, wreszcie, że akt oszacowania w mo- 
wie będącej realności, tudzież bliższe wa- 
runki licytacyjne w ts. registraturze mogą 
być przejrzane. 

Kołomyja, 380 listopada 1895. 


L. 12934 (44 1—3) 


8 


Dła nieznanych z życia i miejsca po- 


C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie | bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- | kuratorem pana Szymona Czestyńskiego. 


nia wierzytelności Herzla Blechera w kwo- 
cie 80 zł. z pn. odbędzie się w zabudowa: 
niu tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 8 


lutego 1896 i 9 marca 1896, kaźdym razem | L. 11248 


o 10 rano publiczna przymusowa sprzedaż 
realności wedle lwh. 1838 B. poz. Ii ks. gr 


gm. kat. Kowalówka własność Iwana Obu-| Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 


szaka Piotra stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. a sprze- 
daż nastąpi na pierwszym terminie wyżej 
ceny wywołania, lub za takową, zaś na dru- 
gim także niżej ceny wywołania. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 30 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytecyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Peczeniżyn, 16 listopada 1895. 


L, 4778 „ [68] 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 40 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
Zaliczkowego w Chrzanowie w tutejszym są- 
dzie powiatowym publiczna sprzedaż sumy 
420 zł. na 2/5 częściach posiadłości lwh. 
216 gminy kat. Jeleń objętej dla dłużniezki 
Agnieszki Stolarczykowej zaintabulowanej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 16 stycz- 
nia i dnia 17 lutego 1896 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. , 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Wilusz w Jaworznie. 

Wadyum wynosi 42 zł. 

Jaworzno, 26 października 1895. 


L. 30810 [60 1—8] 
W e. k. Sądzie deleg. miej. w Krako- 
wie odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Jana Figla przeciw Janowi Kmiecikowi, ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Jana Figla 
w kwocie 250 zł. aw. z pn. w dniach 80 
stycznia i 2 marca 1896 o godz. 10 rano w 
biurze 28 przymusowa sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę 1/5 części realności lwh. 3 
ks. gr. gm. Pękowiee objętej Jana Kmiecika 
własnej oraz 1/5 części realności lwh. 21 
ks. gr. gm. Pękowice objętej, tegoż Jana 
Kmiecika własnej. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, co do 1/5 części realności lwh. 3 gm. 
Pękowice kwota 170 zł., co do 1/5 części re- 
alności lwh. 21 gm. Pękowiee kwota 166 
zł. 40 et. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Akty oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Gliniany, dnia 23 września 1895. 


[73 1—8] 
Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwiadamia, 
że celem zaspokojenia pretensyi c. K. uprzyw. 


kwidacyi we Lwowie w kwocie 289 zł. 69 
ct. z pn. odbędzie się dnia 29 stycznia 1896 
idnia 4 marca 1896 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności wy- 
kazem hip. 249 księgi gruntowej gminy ka- 
tastralnej Kobyla objętej, tudzież połowy re- 
alności wykazem hip. 248 księgi gruntowej 
tej samej gminy katastralnej objętej Maksyma 
Rożuk własnej. Na pierwszym terminie real- 
ności rzeczone sprzedane będą tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, a to pierwsza w 
kwocie 100 zł., druga w kwocie 500 zł..zaś 
na drugim także niżej takowej. 

Wadyum wynosi dla pierwszej realności 
10 z}, dla drugiej 50 zł, a każda z tych 
realności sprzedaną będzie osobno. 

Akt oszacowania i bliższe warunki 
można w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem p. Jakób Kruh w Zbarażu. 

Zbaraż, dnia 11 grudnia 1895. 


L. 11657 [66 1—8] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 8 lutego 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 9 marca 1896 nawet 
prniżej takowej licytacya 2/4 realności l. 12 
według wyk. bip. 14 gminy katastr. Gródek 
Jakóba i Goldy Sehr własnej na rzecz Abra- 
hama Wohlmana pto 850 zł. z pn. 

Cena wywołania 840 zł., wadyum 84 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w  tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem e. k. notaryusza Adolfa Hen- 
zego w Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, dnia 20 września 1895. 


L. 6867 [64 1—8] 

Dnia 12 lutego i 18 marca 1896 o 
godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 348 ks. gr. gm. Iwkowa 
objętej Magdaleny Kozubowej własnej na 
rzecz Józefa Wielgozińskiego celem zaspoko- | 
jenia sumy 100 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 850 zł. 

Wadyum 85 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
jest ustanowionym adw. dr. Piotr Górski w 
Brzesku. 
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C. k. Sąd powiatowy. | 
Brzesko, dnia 19 sierpnia 1895. 


jrozbiorowej Majera Bergera kupca z Gorlie, 


dnia 16 grudnia 1895 uskutecznionego, mia- 
nuje dr. Maurycego Sterna adwokata w Gor- 
liceach zarządcą rzeczonej masy, a Jakóba 
Aleksandrowicza obywatela z Gorlice tegoż 


zastępcą. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Jasło, 21 grudnia 1895. 


D (98 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Ignacego Siedera handlarza skór 
i przyborów szewskich w Białej zamieszka- 
łego, a to; do całego ruchomego gdziekol- 
wiek znajdującego się i do nieruchomego 
majątku, położonego w tych krajach, w któ- 
rych ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. 
pp. z roku 1869 1. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został pan Medwicz e. k. sędzia powiato- 
wy w Białej, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Samuel Reich w Białej ze 
substytucyą p. adw. dr. Aronsohna w Białej. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
sią termin na dzień 31 grudnia 1895 o go- 
dzinie 10 przed południem w biórze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciela z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 17 stycznia 1896 sto- 
gownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie obw. lub u komisarza konk. 
zgłosić ig na terminie w dniu 17 lutego 
1596 o godzinie 10 przed południem sa] 
się mającym przed komisarzem konkursowym | 
do likwidacyi i uporządkowania podać. | 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 uk. prze- | 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za- 
mieszkałego, w celu doręczania uchwał Ba 
dowych, w przeciwnym razie na wniorek ! 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie- | 
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego poste- | 
powania konkursowego zamieszczane będą w | 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

W Wadowicach, d. 16 grudnia 1895. 
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wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wieczycielj 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zauianie. 

Wierzyciele, którzy w Oświęcimiu lub 
w pobliżu nie mieszkają winni są przy zgłosze- 
niu wymienić pełnomoenika tamże zamiesz- 
kałego w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego wierzycielom rzeczo- 
nym na ich niebezpieczeństwo i koszt zo- 
stałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- 
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

W Wadowicach, 21 grudnia 1895, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 12807 (8820 3—8) 

_ C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leizors Wechslera, że w celu doręczenia mu 
ts. rezolucyi z dnia 2 października 1894 |. 
96825 zezwalającej na wpis prawa własności 
do whp. l. 1060 gm. Chorostków, kuratora 
w osobie Zygmunta Liebstera z Chorostko- 
wa, dlań ustanowiono. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 16 listopada 1895. 


L. 15424 (5883 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu u- 
stanawia dla niewiadomego z życia i miej- 
sea pobytu Józefa Bilińskiego z Tłumacza 
kuratorem ad actum Pana Jana Czechowi- 
cza i doręcza mu tusądową uchwałę tabu- 
larną z dnia 80 sierpnia 1895 1. 12041. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 11 listopada 1895. 


L. 13147 (8863 3—3) 
1 Nieznanych z miejsca pobytu Józefa 
i Rozalię Hadałów zawiadamia się że celem 
doręczenia im tus. uchwały z 24 września 
1895 1. 8806 dozwalającego intabulacyę pra- 
wa własności ich realności lwh. 256 gm. 
Orzechówka na rzecz Maryanny  Jaszczo- 
rowej ustanowiono dla nich kuratorem p 
dr. Festenburga z Brzozowa. 
C. k. Sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 19 września 1895. 


L. 8179 (28 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że wszelkie wpisy w reje- 

strze handlowym i w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych tutejszego sądu 

będą w r. 1896 ogłaszane w urzędowej „Gła- 

zecie lwowskiej“ i Wiener Zeitung“. 
Sanok, dnia 26 grudnia 1895. 


L, 62202 (36 2—3) 
Dnia 8 sierpnia 1895 1. 45249 wniosło 


jw tut. sądzie krajowym Przełożeństwo zboru 


L. 7715 [99 1—38] į 
©. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 


izraeliekiego we Lwowie imieniem izraeli- 
ckiego lwowskiego szpitala pozew przeciw 


ogłasza, że jako sąd handlowy wdraża postę- ; Mirli Berggrün, Gittli Lauer Wolfowi Koslo- 
powanie konkursowe do majątku Izraela Gru- į wi, Chai Racheli Horowitz, Esterze; Schatz- 
bera, protokołowanego kupca towarów bła- | ker, Janowi Sonnenbergowi im. jego włas- 
i watnych (Schnittwarenhandlung) w Oświęci- | nem i imieniem mał. Mojżesza Akiwy Soa- 


Kuratorem wierzycieli adw. dr. Olear- 
ski w Krakowie, tegoż zastępcą adw. dr. 
Federowicz w Krakowie. 


Kraków, dnia 12 listopada 1895. 


L. 18326 [52 1—8] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
ja niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Saweli Wołezuk dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 62 zł. aw. z pn. egzeku- 
cyjna sprzedaż połowy realności dłużnika 
Jana Białoskurskiego Jakóba w Kołomyi pod 
nr. 1021 położonej whl. 146 II dz. objętej 
w dwóch na dzień 4 lutego i 3 marca 1896 
każdym razem na godz. 10 przed pał. wy- : 
znaczonych terminach, że pomieniona real- 
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 218 zł. 
15 et. wa. która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na drugim terminie zaś ztakże 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każ- 
dy chęć kupienia mający obowiązanym bę- 
dzie kwotę 22 zł. aw. do rąk komisyi licy- 
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adw. dr. Dudykiewicza został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w ts. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

Kołomyja 30 listopada 1895. 


L. 9501 [105 1—3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 17 stycznia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 21 lutego 1896 
nawet poniżej takowej licytacya połowy re- 
alności według wykazu hip. 1. 178 gminy 
Jaktorów Chemy z Nosalów Mazur własnej, 
na rzecz Towarzystwa Zaliczkowego w Gli- 
nianach pto 47 zł. 50 et. z pn. 

Cena wywołania 44 zł, wadyum 4 zł. 
40 et. 

. Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 


= 


L. 34900 


Konkursa. l 


Í miu zamieszkałego zaś jako zwykły Trybu- | 
KONKURS. nał I. instancyi ogłasza otwarcie postępowa- | 
Wysokie e. k. Namiestnietwo rozporzą- | nia konkursowego do majątku Perli Grube- | 
dzeniem z dnia 7 listopada 1895 1. 90410 ;rowej z Oświęcimia, której firma nie jest | 
zezwoliło na otwarcie publicznej apteki WDC oig a to do całego ruchomego, | 
gminie Półwsiu zwierzynieckiem powiatu kra- | gdziekolwiek znajdującego się i do nierucho- 
kowskiego mego majątku położonego w krajach, w któ- | 
W celu nadania koneesyi na powyższą | rych ustawa z dnia 25 grudnia 1868 dz. p. | 
aptekę rozpisuje się niniejszem konkurs z p. z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje. 
terminem do 15 lutego 1896. | W obydwóch sprawach komisarzem | 
Ubiegający się winni wnieść do e. k. | konkursowym zamianowanym został p. Boh- 
starostwa w Krakowie w powyższym termi- | dan Prochniewiez e. k. radca sądu krajowe- į 
nie należycie ostemplowane podania kompe- , go i sędzia powiatowy w Oświęcimiu, tym- | 
tencyjne, do których dołączyć należy: czasowym zaś zawiadowcą masy p. adwokat | 
1. metrykę chrztu lub urodzenia; dr. Gustaw Nowak ze snbstytucyą p. adwo- 
2. świadectwo przynależności, wzglę- ; kata dr. Ludwika Gąsiorowskiego, obaj zj 
dnie dowód obywatelstwa austryackiego ; Oświęcimia. 
8. dyplom magistra farmacji; Celem potwierdzenia ustanowionego ; 
4. dowód osiągnięcia przepisanych lat przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
służby w aptece publicznej wymagany do |dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
samoistnego prowadzenia apteki; j tudzież obrania wydziału wierzycieli, wyzna- 
5. świadectwo dotychczasowego zatru- | cza się termin na dzień 2 stycznia 1896 o 
dnienia i kwalifikacyi w zawodzie apte-; godzinie 9 przed południem w biurze komi- 
karskim; sarza konkursowego, na którym stawić się 
6. dowód posiadania wystarczających ! mają wierzyciele z dokumentami roszczenia 
środków do założenia apteki; ich wykazującemi. 
7. świadectwo moralności. Wszyscy do tych mas konkursowych 
Kraków, 1 stycznia 1896. jako wierzyciele jej roszczenia mający cho- 
C. k. Radca dworu. ciażby o takowe nawet i spory wytoczonami 
były, powinni takowe do dnia 29 stycznia 
L. 6111 [67 1—3] 1896 stosownie do przepisów ustawy konkur- 
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie po-|sowej unikając szkodliwych następstw tamże 
szukuje dyetaryusza obznajemionego z mani- | zagrożonych w sądzie obwodowym lub u ko- 
pulacyą sądową, z szybkiem i ezytelnem pi- misarza konkursowego zgłosić i na terminie 
smem. iw dniu 27 lutego 1896 o ‘godzinie 9 przed 
Płaca od 25 zł. miesięcznie i wyżej w; południem odbyć się mającym przed komisa- 
miarę uzdolnienia. i rzem konkursowym do likwidacyi i do upo- 
| wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy- 


rządkowania podać. 
Upadłości. 
L. 8117 [50] mują. 


Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ogłasza, - 


1-3] 


termin do zawarcia ugody w S$. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 


Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 


"że na podstawie wyboru wierzycieli masy wającym wierzycielom służy prawo przez ' 


nenberga, Samuelowi ŚSchatzkerowi, Pepi 
Fórster, Perli Alles, Dawidowi Fórster i Pe- 
sli Schlamm o zniesienie i rozwiązanie spół- 
własności realności pod lk. 275 we Lwo- 
wie z pn. 

Pozew ten zadekretowano tut. uchwałą 
z dnis 84 sierpnia 1895 1. 45249 do pisem- 
nego postępowania wyznaczając pozwanym 
90 dniowy termin do wnoszenia obrony 
pod rygorem § 32 ps. 

Ponieważ miejsce pobytu spółpozwa- 
nych Chai Rachali Horowitz, Wolfa Kosla, 
Pepi Fórster, i Dawida Fórstera sądowi nie 
jest znane, przeto ustanawia się dla nich 


| adw. dr. Leena Ziona kuratorem a adw. dr. 


Rosmarina tegoż zastępcą a doręczając dla 
tych pozwanych przeznaczone egzemplarze 
dekretacyi pozwu do rąk adw. dr. Ziona ja- 
ko kuratora, wzywa się tychże, ażeby w ter- 
minie 90 dniowym bądź u ustanowionego 
dla piech kuratora lub tegoż zastępcy zgłosi- 
li się i jemu potrzebnych środków do obro- 
ny dostarczyli, bądź innego pełnomocnika tut. 
sądowi oznajmili, gdyż w przeciwnym razie 
szkodliwe skutki z zaniedbania tego sami 
sobie przypisać będą winni.: 

Lwów, 7 grudnia 1895. 


i. 13956 (8931 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Berszczowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Samuela Leibę Reibla, że do zastępo- 
wania go w sprawie Towarzystwa kredyto- 
wego w Borszczowie przeciw niemu pto 250 
zł. z przys. w celu doręczenia mu uchwały 
z doia 2 września 1895 l. 11991 kuratora 
adwokata dr. Komerinera w Borszczowie u- 
stanowiono i że tenże potrzebne informacye 
udzielić lub innego pełnomocnika ustanowić 
winien. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Borszczów, 20 października 1895. 


9 


czerwca 1893 1. 3707, którą dozwolono na 
podstawie dekretu dziedzictwa z 5 listopada 
1892 1 5250 w spadku po śp. Petroneli 
Paczkowskiej wydanego i kontraktów kupna 


L. 14558 (8932 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiaaamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Manessa Kawałek syna Majera, że ontrakt kupn 
dla niego w celu doręczenia mu uchwały sprzedaży z daty Kozows ónia 23 kwietnia 
tabularnej z dnia 12 marca 1895 |. 1986 i 1884 i dnia 8 października 1888 intabeiacyę 
zastępywania go w sprawie Seidy Halperna , prawa własności do parceli grunt. lk. 1254 
przeciw niemu o 32 zł. z przyn. kuratera; w gminie kat. Piaucza wielka na rzecz Ma 
adwokata dr. Komerinera w Borszczowie u-| gdy Błażków i do parce grunt. lk. 56 Ww 
stanowiono. A | tejże gminie na rzecz Jana Strońskiego, 

Wzywa się zatem tegoż, aby potrzebne į przedtem masy spadkowej ś. p. Petroneli 
informacye kuratorowi temu udzielił lub in- | Psczkowskiej własnych, ustanowiono kurato- 
nego pełnomocnika sobie ustanowił. ra Emiliana Karpyn z Płauczy wielkiej. 

U. k. Sed powietowy. 


C. k. Sąd powiatowy. | 
Borszczów, 30 września 16950. f Kozowa, 31 marca 1894. 


L. 6103 (8935 3—3): L. 45252 (8906 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- | C. k. Sąd krzjowy w Krakowie na proś- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Pa- | bę p. Rudolfa Tettamandiego wzywa każde 
wła Pasiucha , że celem doręczenia mu tus. | go posiadacza poliey ubezpieczenia na Życie 
uchwały z 28 stycznia 1888 1. 348, którą |nr. 22119 dnia 23 maja 1890 przez dyrek 
dozwolono na rzecz Majera Bera Kurzroha | cyę Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu w Krakowie wysiawionej, na wypadek śmier- 
dla sumy 50 zł. z przyn. w stania biernym | ci p. Rudolfa Tettamandiego wypłatę kwoty 
jego reslncści wykazem bip. |. 841 gminy | 100 zł. okazicielowi tejża zapewniającej, 
Błobode, ustanowieno kuratora Jurka Pustę ; aby z pemienioną policą w przeciągu jedne- 
z Kozowy. go roku, 6 tygodni i 8 dni tem pewniej się 
C. k. Sąd powiatowy. i Zgłosił, ile że po bezskutecznym upiywie te- 
Kozowa, 15 sierpnia 1855. go czasu na ponowne żądanie proszącego 
| polica ta za nmorzoną uzsaną zostanie. 
K. 12029 (9010 2—3) | U. k. Sąd krajowy. 
Niewiadomego z miejsca pobytu Fran- | Kraków, 29 listopada 1895. 
ciszka Horwatha z Podgórza zawiadamia za l 
iż przeciwko niemu Józef Dawid Gewiirtz | L. 44777 (8907 £—8) 
wytoczył pozew drobiazgowy de praes. d. 9] C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 
września 1895 1. 12029 o 25 zł z przyn. | wszystkich, którzyby mieli wiadomość o ży- 
który do rozprawy drobiszgowej z terminem i ciu lub miejscu pobytu Ksroliny Jaskólskiej, 
na dzień 31 stycznia 1896 o godz 9 rano córki małżosków Jana i Antoniny z Gebhar- 
kuratorowi dlań ustanowicnemu adwokatowi | dów Jaskólskich w dniu 27 października 
dr. Feuereisenovi w Podgórzu doręczonym | 1851 urodzonej, która przed 40 laty z Kra- 
został. kowa się wydsliła, odkąd o jaj życiu nie nie 
wiadomo, aby o tem donieśli alko sądowi 
Podgórze, 22 listopada 1895. tutejszemu, albo ustanowiocemu dla nieoba- 
enej kuratorowi adwokatowi dr. Łepkowskie- 
L. 1814 (8936 2—3) | mu najpóżniej do dnia 10 stycznia 1897 po- 
C. k. Sąd powistowy w Kozowie zawia- | czem załatwioną będzie prośba o uznanie 
damia niewiadcmego z miejsca pobytu Leo- | tejż: nieobecnej za zmarłą. 
na Paczkowskiego, że w celu doręczenia mn C. k. Sąd krajowy. 
tusądorej uchwały tsbulsrnej z dnia 24 Krsków, 29 listopada 1895. 


wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28 grudnia 1895 do 3 stycznia 1696. 


C. b. Sąd powiaiowy. 


Epizoocya | Powiat | 


Miejseowość 


Połoniezne, Peratyn, Żelechów. 
Bieńkowce, Podgrodzie. 


Chwałowice (ob. dw.), Dąbrówka, Zalesie. 


Bochnia Se iniary. 

| Dolina Łużki. 
Kamionka 
Rohatyn 

Zaraz pyskowa] Sokal Dłużniów, Żniatyn. 

i racicowa Stryj Wierczany. 

Tarnobrzeg 
Turka Husno wyżne. 
Zydaczów 


Parchy u koni | Nowytarg 


Bujanów, Tarnawka, Zurawno. 


Szczawnica wyżna. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


„ 42189 (8908 2—5) 
O. k, Sąd krajowy w Krakowie na pros- 
bę Stanisława Mąsiora, wzywa każdego po- 
siadacza książeczki wkłaakowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie nr. 3452 na 
kwotę 600 zł. opiewającej, aby w przeciągu | 
roku cd ostatniego ogłoszenia w „Gazecie; 
Lwowskiej“ liczące, tem pewniej z takową 
się zgłosił, ile że po bezskutecznym upływie 
tego terminu na powtórne żądanie podejące- 
go książeczka ta za umorzoBą uznaną 70- 
stanie. 
C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 8 listopada 1895. 


L. 48249 (8905 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą ; 
z miejsca pobytu Heng Bergerową, że prze- ; 
ciw niej wniosła Ryfka Osterjung pozew de 
praes. 18 grudnia 1895 I. 48249 o wydanie 
nakaza zabezpieczenia sumy wekslowej 150 
zł. z przyn. i że wydany w skutek tego pe- 
zwu nakaz zapłaty 2 dnis 18 grudnia 1895; 
l. 48249 doręczony został ustanowionemu | 
dla tejże kuratorowi adwokatowi dr. Łepko- | 
wskiemu z substytucya adwokata dr. ŁawTO- | 
wskiego w Krakowie i poleca się tejże, aby | 
temuż kuratorowi petrzebnych środków do- ; 
starczyła lub innego pełnomocnika sobie o-i 
brała i sądowi o tem doniosła, w przeci-. 
wnym bowiem razie skutki z tego zaniedba- ; 
nia wyniknąć mogące sama sobie przypisze. | 

O k. Sąd krajowy. 
Kraków, 13 grudnia 1895. 


L. 47464 (8904 2 - 3) | 

i C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 

| Epizoocya Miejscowość dlowy w Krakowie zawisdamia niewiadome- 
oc go z miejsca pobytu Nathana Geldschnaide- 

| | 3 PR. ya ia, że przeciw niemu wniosło Towarzystwo 
Buczacz Przewłoka (ob. dw.). [| kredytowe dla handlu i przemysłu w Krako- 

M A Aa folw.) wie pozew de praes. 9 grudnia 1895 1. 47464 

Nosacizna ARA x sk a M e a s AU nakazu Ba” A 
AE l T : mł. z przyn. i że wydany wskutek tego 

Zbaraż Bogdanówka (obszar dworski). 0% WU nakaz E Z dnia 10 grudnia 1895 

LTE ydaczów. l. 47464 doręczony został ustanowionemu 
woni ———— | | JIA RE afk adwokatewi dr. Stani- 

; „M WE m. sławowi Tomikowi z substytucyą adwokata 

Waglik [ranee Sapio wozy dr. Karola Łepkowskiego y Krakowie i po- 

x ANM | joa Nathanowi Goldsenneiderowi, aby temuż 
Borszezów Sapolów. kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 

Brody Sznyrów. starezył lub innego pełnomocnika sobie obrał 

Horodenka | Okno. i sądowi o tem doniósł , W przeciwnym bo 

Róża wąglikowa] Husiatyn Czarnokoniecka Wola, Mszaniec. wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- 

Kraków Lubocza, Wyciąże. knąć mogące SAM sobie przyipsze. 

Lwów Żyrawka O. k. Sąd krejowy. l 
Šniatyn Hańkowco. Kraków, 10 grudnia 1895. | 

L. 6288 (8953 2—3) 

| Biała Kaniów. Niewiadomego z pobytu Simchę Sein- 

Bochnia Bvgucice, Bratnice, Brzeznica, Buczków, (Cikowice | | wel zawiadansia się, że celem doręczenia mu 

Damienice, Dąbrówka, Jodłówka, Kłsj, Książnice] | rezolueyi z 19 czersca 1895 1. 6407 w spra- 

Stanisławice, Trynitatis, wie egzekucyjnej Towarzystwa wzajemnego 

Brody Grzymałówka, Smzrzów, Szezurowiew, Trójca. kredytu w Bieczu przeciw Mojżeszowi i Gitli 

Brzesko Biadoliny szlacheckie, Jasień, Wola przemykowska. |! Blum, Eliaszowi Süsskind i Simehe Seinwel 

Chrzanów Jaworzno, Radwsnowice, pto 257 zł. 91 et. z przyn. kuratorem ad ac- 


(Cewków, Oleszyce miasto, Oleszce stare, Siaresioło 
(Bachory), Suchowola, Zapałów. 

Horucko. 

Dobra, Miękisz nowy, Rudka, Rzyszkowa wola, Ko- 
łoszów, Tuchla, Wiązownica. 


Cieszanów 


Drohobycz 
Jarosław 


Jasło Gogoelów, Osobaiea, Sieklówka górna, Tarnowiec. 
Jaworów Chotyniec, Hruszowice, Młyny. 

Kamionka str] Dmytrów, Jabłonówka, Krzywe, Niezzanów, Połoniezna. 
Kraków Gięboka, Kościelniki, Więckowice. 
Łańcut Gorzyce, Kuryłówka, Ożanna, Rozbórz. 
Mielec Wola zdakow sks. 


Kalvików. 

Doinswieś, Góruswieś, Jawornik, Lubień, Skawa, Wola 
radziszowsks, Wyscka. 

Nisko. 

Chochołów, Dę}ne. 

Bolestraszyce, Knisżyce, Muókowiee, Medyka, Mło- 
dowiee, Nowosiółki, Paćkowice, Ujkowiee, Wito 


Pom*r świń | Mościska 


Myslenice 


Nisko 
Nowytarg 
Przemyśl 


szyńce. 
Rawa Ubrów. 
Ropczyce Pasi ów, 
Rzeszów Krasne, Łąka, 
Sambor R=trożno. 
Skałat Datkowce, Kozina, Soroka. 
Sokal Bełz, Bojanice, Hulcze, Liweze, Łuczyce, Nusmice , 


Opólsko, Ostrów, Poturzyce, Sokal, Steniatyn. 
Torki, Witków. 

Chwałowice, Górzyce, Jastkowice, Majdan Zbydnio- 
wski, Pniów, Radomyśl. 

Kielanowice (ob. dw.). 

Lagiewniki, Płaszów. 


Cisiec , Kamesznica , Szare, Zabniea. 


Tarnobrzeg 


| Tarnów 
| Wieliczka 
ywiee 


tum © k. netaryusz Gabryel Orzakiewicz w 
Bieczu ustanowiony został, któremu lub tu- 
tejszemu sądowi dalsze informacys udzie- 
lić ma. 

C. k. Sad powiatowy. 
Biecz, 10 października 1895. 


L. 21923 (8951 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ohai- 
ma Ellaera, że na prośbę Stowarzyszenia 
bankowego dla handlu i przemysłu w Prze- 
myślu wydano przeciw niemu tusądową u- 
chwałą z dnia Ż1 grudnia 1895 1. 21928 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 400 zł. 
Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwane- 
go kuratora w osobie sdwokata dr. Peipera 
z zastępstwem adwokata dr. Dawida i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku- 
ratorem się porozumiał lub innego pełnomo- 
cenika sądowi wczas przedstawił, inaczej sku- 
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 21 grudnia 1895. 


L. 7805 (48 2—-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sskołowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Antoniego Mąkę, że w sprawie 
sprostowawczej Marcina i Anny Bogo- 
niów o sprostowanie stana hipotecznego re- 


alności l. 31 w Górnie kuratorem dla niego 
zamianował Kazimierza Osetka wójta z Gór- 
na i do przesłuchania termin na dzień 14 
lutego 1896 godz. 9 rano wyznaczył. 


C. x. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 20 kwietnia 1895. 


L. 60226 (7715 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dnia 25 listopada 1894. 
1. 60226 wniosła dyrekcys upadłego towa- 
rzystwa kredytowego miejskiego we Liwowie 
przeciw spadkobiercom Franciszki Niezgockiej 
prośbę o dozwolenie egzekucyjnej intabula- 
cyi prawa zastawu dla 1/4 części kwoty 10 
zł, 40 ct. w. a. z przyn. w stanie biernym 
realneści 1. 253 wyk. hipot. w Dukli Jana 
Niezgockiego włssrej. 

Gdy miejsee pobytu tegoż Jana Nie- 
zgockiego nie jest wiademem, został dla nie- 
go adwokat dr. Soroń kuratorem a tegoż za- 
stępcą adwokat dr. Kwiatkowski miano- 
wenym. 

Wzywa się zatem Jana Niezgockieg>, 
aby do swej cbrony służące środki ustano- 
wionerau kuratorowi dostarczył lub też inne- 
go zastępcę sobis obrał i tegoż sądowi wy- 
mienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Lwów, 15 grudnia 1895, 


L. 19458 (47 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
oznajmia piewiadomemu z miejsca pobytu 
Jerzemu Schópp, że przeciw uiemu przez 
Jakóba Sehóppa pozew de praes. 5 grudnia 
1595 |. 19458 o rozwiązanie kontraktu da- 
rowizny z daty Radziechów 26 lutego 1892 
wniesiony został. 

Dla Jerzego Schóppa ustanawia się ku- 
ratorem ad astum dr. Bernarda Altera ad- 
wokata w Radziechowie i temuż powyższy 
pozew się doręcza , wyznaczając termin do 


i rozprawy na dzień 10 marca 1896. 


Wzywa się zatem Jerzego Schóppa, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 10 grudnia 1895. 


L. 2269 (49 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za 
wisdamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Seliga Birnbacha, że w sporze drobiazgo- 
wym Jana Cisło przeciw niemu o 5 zł. 12 
ct. z przyn. kuratorem dla niego zamiano 
wał Marcina Niezgodę z Trzebosi i do roz- 
prawy drokiazgowej termin na dzień 28 sty- 
eznia 1896 godz. 9 rano wyznaczył. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 31 maja 1895. 


L. 19194 (41 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za- 
wiadamia nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu Adalberta Brzyszkiewieza i tegoż nie- 
znanych spadkobierców, że Hersch Hersch- 
dórfer wytoczył 15 sierpnia 1895 1. 19194 
w sądzie tutejszym przeciw  Adalbertowi 
Brzyszkiewiczowi pozew o uznanie sumy 200 
złt. wsl. wied. za zgasłą, na który termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 28 marca 
1896 o godzinie 9 rano wyznaczono i dla 
pozwanych kuratorem adw. Falka w Droho- 
byczu ustanowieno. 

Wzywa się zatem powyższych , ażeby 
temu kurstorowi potrzebnej do ekrony infor- 
macyi jako też środki dowodowe udzielili 
lub też sobie innego zastępcę prawnego u- 
stanowili, gdyż we razie zaniedbania tego 
ewentualne złe skutki sobie przypisać będą . 
musieli, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 30 września 1895. 


L. 26341 (8953 1-5) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z pobytu Ryfkę Kron- 
feld, że dla niej w sprawie wekslowej Józe- 
fa H llera o zapłacenie 200 zł. ustanawia 
kuratorem adwokata dr. Jana Steca, a jego 
zastępcą adwokata dr. M. Gałeckiego w 
Tarnowie. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 19 grudnia 1895. 
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Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym; pelitem iw Izydorówce (0. p. Zurawno, stacya 


iyi A: i Stryj), jeden wałach, drugi ogier licen- 
sama | cyonowany, bardzo się nadający do sta- 
roboczych klaczy. Bliższa wia- 


domość Zarząd dóbr. 64 


IDOREE™ 


YY eterynarz : z TERE NE hodom 
koni arabskich i angielskich w pierwszo- i | nowienia 
rzędnej stadninie w „Rossyi, poszukuje posżdy Ge- | 
stütmajstra, Buraczyński, Lwów, plac Smolki 1. 1 |- 
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wypaloną markę (25 ca 


3 J Nakładem księgarni 
No OSÉ! H. ALTENBERGA 
Ev yszły z druku i są do 
nzbycia we y księgarniach 
Jana Kazimierza Zielińskiego 


Wspomnienia starego kawalera 
1 tom, str. 283, cena 1 zł. £0 ct. 
Tegoż autora wyszły 
Te 24 eS ge ea 
1 tom, str. 288, zł. 210. 
„SO ENE AŚ E y 


Jg aria do zł. 15.000 poszukuje się do się do ` 
interesu istniejącego we Lwowie i bardzo po- | 
myślnie się rozwijającego. — Bliższej wiadomości u- 
dzieli l stownie lub ustnie od 3—4 godz. dr. Klein, 
Lwów, Chorążczyzna 25, 


geht . Umiejętne leczenie suchot na zasa- 
dzie: wspólnemi siłami — skreślił Zdrowiński 
110 strennie Só oktavo — cena 1 zł. W księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego, Lwów. 65 


12 


cohreny 


zz0WAŃ uprasza sig P.T. Odbiorców ażeby 


y 5 WE R 
Główny skład nA Galicyą Posada frma 


„Leopold yold Lityński w Lwowie w Grand Hotela ui niiea Karola uiis © 
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le frang. gramm. e: conversation, Ar. bon ace. 
cherche place. Voyage 6 fi. App. moderes. Off. Bre- 
slau. Silesie. Albrechtstrasse z3, Mselle Becker. 66 66 ; 


jposportout do fotografij, rysunków, polecają 
w wielkim wyborzs Hamal i Feigl Lwów, pa- 
saż Hausmanna 8. 


e serc litościwych upo serc litościwych poleca Administracya Administracya 
Gazety Lwowskiej wdowę Lechoeką z 3-giem 
drobnych dzieci. 


Ps" Bilewiez biuro wywiadowcze, Syks- 
tusza 15, róg ul. Szajnochy Tas 


„Syriusz“ Artur Kościcki 
Lwów, ulica Ossolińskich 1. 11, 
filia: ul. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca koniak kuracyjny but. zł. 1.80 
80 5.00, rum z Jamajki ćwierć litra 
70 do 80 et. 
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Mleko świeże 


wprost od krowy, niezbierane dostarcza do 
domów w puszkach plombowanych hermety- 
cznie zamkniętych (od litra począwszy) za 
litr 10 et. folwark Zabrze. Zamówienia przyj- 
muje handel Jana Baczyńskiego we Lwowie, 


ul. Akademicka l 3. 53 


p g~ ~ AE 


pih 1 tom, 3 1 tom, str. 258, cena 2 zł. 10 ot. 


(krzyni magazyn 


dywanów, kap, meblowych 
materyi, chodników, por- 
tyer i firanek, płótna, bie- 
lizny stołowej, plaidów, 
koców, linoleum, ceraty itd. 


pod Ang 


ARIADNE“ 
IGNACY DREXLER 


we Lwowie, 


przy placu Maryackim 7 
(obok PB WP. Mikol:scha) 


sprzejaje po cenach sta- 
łych fabr. z opustem: 
przy kupnie nad zł. 10 


Koda 


mi i portretem autora zł 150. 
-— Poe 


poleca następujące nowe dzieła : 


Antoniewicz Karol X. Poeżye Religijne. 


Wydał X. Jan Bademi Z licznemi winieta- | 
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Braut von Messina, Wilhelm T»sll, Frag- 


menia, Zakończenie). zł. 2, opraw w pół- 
skórek zł. 3°50. 


ezye różno (treści świeckiej). Z per-| Tarnowski Stanisław. Studya do dzie- 


tretem autora. Wydał X. Jan Badeni. | 
zł. 1:50. ! 


prawniczego. Dziewiętnaście tryskejącyeh 


dweipem noselek. 60 ct. W 


Fiere hór Zygmunt e k. inspektor rybasta. | 


jów literatary polskiej XiX. wieku. 
2 zł, w półskórek francuski 8 zł. 


|Bąkowski Klemens. Humoreski z życia | —- Studya polityczne. 2 tomy, zł. 1:80, 


w opr. płócien. 8 zł, w półskórek 4 zł. 
eyssenhoff Józef. "4 Grecyl. (I. Dzien- 
nik z podróży II Wiersze zpodróży) zł. 1:50. 


Przewodnik rybacki dla właścicieli i Weżyk Franciszek Powstanie Królestwa 


dzierżawców rewirów. 50 et. j 


(Karweki J. Jak to in illo tempore by- | 


walo. Kartka z papierów faminjnych 183W 
wieku 25 et. 


|Kożmian St. Rzecz o roku 18638. Tom I. 


zł. 250, 
$2ł, oprawny zł 3-50, Tom III zł 8-60, | 
oprawny 4 zł. Całe dzieło hroszurowane | 
9 zł oprawna zł. 10:50. 


przebiegu procesu. 40 ct. | 


Łoziński Bronisław. Tłum, Szkia socyologi- ; 


ezny Siudyam to nosi na sobie piętno | 
oryginalności i głębokości zapatrywań, któ: | A 
ra cechuje wszystkie prace niepospolitego | 
uczonego i pisarza. 60 et. w oprawie 1 zł. i 


Polskiego w roku 1830,31 Z portretem 

antara zi. 250. w oprawie 8 zł. 

itkowski Stanisław dr. Nowe odkry- 

a w dziedzinie muzyki greckiej. 
ct. 


trwale oprewny 8 zł, Tom Il; Wodzicka z Potockich Teresa Historya 


Polski dla dorastającej młodzieży. 
Część I zł 240, w ozdob. oprawie 8 zł. 
Oześé II. 2 zł, w ozdab. oprawie zł 2 60. 


Kroże. Sprawozdanie naocznego świadka oj Windakiewiez St. dr. Mikołaj Rej z 


Nagłowie. Wyczerpujące to studyum, obej- 
mojące nietylko literacką działalność Reja, 
ale i jego dokładny życiorys zł. 1 20. 

ystawa powszechna kraj. we Lwowie 
WE 1894. Wydanie „Przeglądu polskie- 
go“ 27 arkuszy ścisłego drnku, każdy 
dział opracowany przez znawców. 8 zł. 


Obrazy sceniczna dla młodzieży zł. 150. Źmigroeki Michał ar. Auxiliary, czy- 


li sto kilkadziesiąt kongresów, odby: 
tych w cz.sie wystawy w Chicago. 80 ct. 


Ojcu. W 4ce, z 337 rycinami 20 rt. 


Słabość aras 


3, 5 p „ „ D50 || Margert. Racławice. Matka. Św. Cecylia. ` 

5 O- ma » » » 100 — Trzy doby dziejów naszych. (Jadwi- | 
sę oe Korexy polskiej. kniei). : 
YA . ; 


Pius IX. Wspomnienie © ukochanym ; 


*'Babireckiego Jana Mapa Rzeczypo- 
spolitej polskiej z przydauiem kart trzech 
podziałów, Ks. Warszawskiego, Okręgu 
Miasta Krakowa i dzisiejszego podziału 


Jedyne nieszkodliwe s3 tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od- 
znaczone medalami, które M: 
nabyć można, 


“Kalendarze 1a Tok 1096 | 


książkowe zamiast 50 ct. tylko 30 ct. — książkowe 
zamiast 30 ct. tylko 20 et, — ścienne po 15 et. — 
podkładkowe, kartkowe i wszystkie inne kalendarze 
po cenach najtańszych. Ilustrowony kalendarz po- 
wszechny i informacyjny na rok 1+96 jest jedyny 
na lepszy kalendarz, cena zniżona 55 ct. Zamówienia 
tylko za poprzedniem nadesłaniem kwoty przekazem 


> A i trwala 
p li. 


© książka ilustrowana : 


8 (Tysiące znalezło w niej objańtjenia 
SB cierpień, a za użyciem kuracyi w księdce tej 


| Za nadeałaniem frauko_ należyte! 
ŻA się książkę w kope 


2% 3 
55 Leipzig, Nenmarkż ï 


usaniąć, 
sznych wydaniach 


i Dr. Retau'a 
(chrona własna 


Cena wydaniu polskiego zè. 1. 
Ceva wydania niewiewkiego zi, 2. 


Ćzyska. 
otrzyma 
ranko przAz magaya 
Voi lagz-Magazin 
jlemózaahj), 10. 


załesonej, zupełną swą siłę mês 


R F. Bierey w 


Sw: zk “e 


$ skutki sze *zególniej tajnych grzechów młedości Him 
ję orkz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak gg 


poucza „jedynie v Ba 
rozpowszechniona jui W 
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Popowski Józef Polityczne położenie ` ; 


Europy w końcu XIX. wieku. Rozpra 

wa ta opatrzona kolorową mapą Europy, ; 

Augi. Afryki i Australi, zastanawia się; 
nad siłą i wzsjemnemi stosunkami mo- /' 
earste i dochodzi do wniosku, że najwię- ; 
kszą groźbą dla przyszłości Europy jest 
Rosya, największą zaś rękejmą pokoju trój- ` 
przymierze. 60 ei. i 


Przywódey socyalistyezni s ich mı oralne 


zasady. dla brassi włościan i robotników. 
Cena 5 ct, 10 egzempl. pod opaską 60 ct, 
50 egzeropl. z trzesyłką zł. 2.50, 


Rodziewiezówna Marya. Ź głuszy, Pe- 


len poezyi cykl nowel. złr. 1°60 w sisran. 
oprawie 2 zł. 


pena . |Sewoer. Na szerokim świecie. Pawisść 
Leon Bodek afii ua tle stosunków spółcze-nysh. zł. 1°80, 
Lwów, ul. Ormiańska 1. 3 F w ozdobnej oprawie zł. 2:20. 
m Ba PCJ | — Sway i młodzi. Powieść. zł 2, w oz- 
iako te: dobziej oprawie zł 2.50. 
BIURG 3 „ Tarnowski Staniław. Chopin i G'roti- 
największego na kuli ziemskiej Towa- przpłřler ger. Dwa szkiee 50 et 

rzystwa ubezpieczeń życiewych: albniminowy, | — 0 dramatach Schillera. (Zbójcy, Fie- 
seo. Kabala und Liebe, Don Carios, Wal- 

EQUITABLE ; eeluldynowy, lenitejn, Marya Stuart, Dziewica Orlsańska, 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Czarneckiego 1. 4. 6 


Skład fabryczny artykułów 
japońskich 


Hamel i Feigl Hamel i Foigol 


Lwów, pasaż Hausmana 8; 


oFzcaic 


ciesze, sakia, 


ja 
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cir 


Dyrekcya Towarzystwa kredytowego we Frysztaku, stowarzyszenia rare- | 


choldt £ iia | 


jestrowanego z nieograniczoną poręką. zwołuje niniejszeem w myśl $. 7 sta- | 
tutu, III. walne zgromadzenie członków na dzień 25 stycznia 1896 o godzinie | 
6 wieczór w biurze Towarzystwa pod 1. 106 we Frysztaku odbyć się mające, | 


z następującym porządkiem dziennym: 


| 
1. Zamknięcie zachunków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z "Eh kę 


9 4 pre. 


M 5 pre. listy 


RAN 


po kursie dziennym najdckh 
Jako debra i "A 
listy hipoteczne koranows, kl 
"s pre. jair hipoteczna, 
ipsteczne premiow. 
4 pro. fisty Towarzystwa kredyto- | 
wege zlemskiego. 


4", pre. listy Esuk kraejawega. 
| 4 pre. Maty zast. Bankn krejowegyo. 
5 pre. ebligacyc komuzalne Banku 
krajowego 


które to papiery kantor wymiany Banku 


c. k. uprz. galie, ans Banku 
kupuje i sprzedaje 

wszystkie papiery wartościowe i monety 
ladniejszym nie licząć żadnej prowizyi. 


ziem polskich. Karta ta in folio, nader 
starannie w 5 kolsrach wykonana przez 
najznskomitszy zabłsd kartograficzny, jest 
pierwszą dokładną i uwzględniającą wszy- 
stęie postępy teraźniejsze) kartografii ma- 
pą Polski. Autor uwzględnił wszystkie naj- 
nowsze badania i zasięgał opinii fachowych 
badeczy. Karta podsje także wszystkie 
raiejstowości ościennych państw, pamię'ne 
wypadkami historycznemi, lub które oręż 
polski dosięgał i te wioski, które rok 1831 
i 1863 krwawemi ślady naznaczył. Stosun- 
ki ozo- i hydrograficzne z rzadką dokła- 
dnością uwzględnione, a pod względem 
czytelności mapa ta niewa równej między 
polskimi wydawnietwarai kartopraficznemi. 
Całość złożoną w formacie 8-ki, zdobi 
okladka cpstrzona herhem Polski t. zw. 
Zępmuniowskiw. wykonanym w kolorach. 
Cena zł, 120 Podklejaca starannie, zło- 
żona, lub dla do zawieszenia, zł 1'80. 


Mapa rybna, przedstawiająca p'zegłąd roz- 


elodlenia ryż w wodach Galicyi według 
dorzeczy i krsin rybnych, zestawił prof. 
dr M. Nowiekt folio 2, zł. 


Leea zai ua Le. 
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hipotecznego 


most polecą 
; pre. pożyczkę krajewą galic. 


4 prz. pożyszkę krajową galieyjską SĘ 


koronową. 


4 pre. peżysczkę propin. galicyjską Š 
5 pre. pożyszkę prop. bukow 2 
31, pre. pożyczkę węgierskiej kolei [R 


ską FS 


państwowej 


w is pre. pożyczkę propin. węg. 


4 pre. węg. obligucye indemniz. 


4 wszelkie reaty austryackie i węgierskie, 
ipolecznega zawsze nabywa 1 sprzedaje $ 
po EEN nejkorzystniejszych. 


za rok 1895. RA UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. ku TA ch wszelkie wyloso- SĘ 
2. Rozdzielenie czystego zysku. ! BA ane a już PAR miejscowe papiery wartościowe, OW zapadł mn gotówkę, bez $ 
; wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniam rzeczywistych kosztów 
57 Wybór Rady nadzorczej. a i Gd Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuper d FW 
4. Dowolne wnioski członków. | BA za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
L. Baum, S. Getzler, i- - 
dyrektor. prezes. 88 J S 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Werners. URRIA Wi F. Weber) aja x BEER papieru J. GSR 


